
• 

„ Cena numeru 

POLSKIEJ. PA.RT 
ROK IV SOBOTA, DNIA 21 SIERPNIA 

Rozbieżności 
m.iędzy 

Franc;q. Anglosasami 
J 

Fa$zystowski o 
orzyczynq licznych 
konferencji w Moskwie 

Moskwa. PAP. Specjalny wysłannik 
ministra Bevina w Moskwie Roberts, 
odbył w piątek popołudniu konfetencję 
z ambasadorem amerykańskim Bedell­
Smithsem, który z kolei odbył w ąm­
basadzie francusk:iej rozmowę .z amba­

Komisja dla badania działalności antyamerykań­
skiej przyczyną śmierci b. ministra White'a 

sadorem Chataigneau. 

NOWY JORK (PAP) Nagła śmierć b. wice- konań wywołały wściekłość wśr6d członków ko­
ministra skarbu USA - White' a wywołała sze misji, a szczeg6lnio jej przewodniczącego -
reg oświadczeń w których wystąpiono z oskar Thomasa, który korzystnł z każdej oka~ji, aże­
żeniem osławio;1<'.i komisji kongresu dla bada- by oczernić White' a. Wallace stwierdza, że 
niu. dziu.łnlności nntyamorykańskiej, o pośred- komisja ta zajmuje się jedynie, rzu-:aniem 
nie spowodowanie jego zgonu. oszczerstw na wszystkich postępowych .Amery-

Wallace powiedział, że White padł ofiarą tej kanów, wa.lczą.rych o pokój i sprirwiedliwość 
komisji. Jego zdecydowane 11ta.nowisko i od- społeczną. 
mowa wyrzeczenia się swoich postępowych prze Sekretarz międzynarodowego funduszu mo-
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W kołach dyplomatycznych Moskwy 
wyrażany jest pogląd, że w najbliższym 
czasie odbędzie się ponowna konferen­

cja między ministrem Mołotowem a 
przedstawicielami trzech państw za-

chodnich. • * • Clay opuszcza Ber11·n 'I MOSKWA PAP. - W piątek toczyły się w • J, 
dalszym ciągu narady między 3 przed6•aw•de· • V 
1am1 mocarstw zachodnich w ce1u zajęcia Urzędy amerykańskie przeprowadzają się 
;:,~~i:9~ =~~~~~s~emł:c~~j.cnym sta:iium z. Berlina do Norymbergi 

• • • Berlin. PAP. Jak donosi gazeta „Ne-, Informacji wyjechały już do Norym-LONDYN PAP. - Mo kiewskl koresp?n'1ent t hl d' 'b 
Reiltvra ujawnia, że przyczyną licznych kon· ues, Due se a~ ' W ciąg'! naJ ~:f :~ bergii, 
lerencyj między przedstawicielami mot:·mtw dwoc.h ty~odnt ameryka_nska . 1-1 Obecnie przygotowuje się tam po-
zachodnich są rozbieżności, jakle wyłoniły się stracJa WOJenna przeniesie swe na]wa- . . 
osta~ni~ między stanowiskiem. Francji a sta· żniejsze urzędy z Berlina do Norym- mieszczenia dla Jeszcze czterech urzę­
now1skie~ Anglosasów. Roz~zwlękl te ~ary· b . ....Lt d , d 'l· dów oraz na rezydencję służbową dla sowały się podczas omaw1an1a przysz/.J<lcr Za- ergi. ~z ery urzę Y· o spraw cyWl 
głębia R1,1hry. I nych, wychowania i kultury oraz urząd generała Clay'a i jego zastępcy. 
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Rezolucia · Rady Bezpieczeństwa 
o konieczności utrzymania rozejmu w Palestynie 

podlegające jej jurysdykcji, które dopuściły 
się pogwałcenia rozejmu. 

4) żad.na ze "IS tron ni-e in.oże naruszać rozej­
mu pod pretek6tem akcji odwetowej· lub 1e· 
presyjnej. 

5) żadna ze stron nie może ciągnąć korzy-

ści militarnych lub politycznych z tytułu po­
gwałcenia prz-ez nią rozejmu. 

Czwartkowe posiedzenie Ra.dy Bezpieczeń­
stwa było ostatnie prned 6esją Zgrom1i~enia 
Generalnego ONZ, które odbędzie się w przy 
szłym miesiącu. 

~etarnego - Frank Kuhe'a - oświadczył, te 
White został w istocie zamęczony nie ko:dczt­
cym się przechyko niemu śledztwem i ohydnynU 
kalumniami. 

Dziennik „New York Star" podkreśla, ie 
White był jednym z nieprzejE'dnanych wrogów 
WS'Zelkich forn faszyzmu oraz rzecznikiem po­
rozumienia. ameryknńRko-radzieckiego. Również 
„~ew YoTk Times" wyraża pogląd, że docho­
dzenia i oszczerstwa. rzucane na ·white' a przy· 
spieszyły jego 'mierć. 

W niemniej ostrych słowach rozprawił słę 
z działalnością. tej komisji pol!eł demokratycz­
ny Kleen, który zaznaczył, że komisja ta. do­
szukuje się „szpiegów' • w§ród elementów po­
s~powych, z drugiej jednak strony starannie 
unika. wniknięcia w dzlała.lność ameryka.:dskich 
grup faszystowskich. Te grupy przede wszy­
stkim _ zdaniem Kleena - stanowią praw­
dziwe niebezpieczeństwo dla Stanów Zjednoczo 
nych .. 

Przyjaźń niemiecko-brytyjska 
LONDYN PAP. - W połowie września ma 

przybyć do Wielkiej Brytanii 500 studentów 
niemieckjch. Oficjalne koła brytyjskie zapo· 
wiadają tę wizytę Jako część ak~ji, zmierzają· 
cej do „pogłębienia poroZ{lmienia anglo • nie 
mieckiego", Głównymi organizatorami tej wy· 
cieciki jest Foreign Offie~ i brytyjskie mini· 
sterstwo rolnkt'!'<"a. Komitet obywatelek! po· 

. wołany do życi-a z związku z przyjazdem 6tU· 
dentów niemieckich zwrócił się z <ipelem do 
mie!lzkańców hrabstwa Stafford, gdzie studen 
ci spędzą 2 miesiące, aby podjęli się roli gos­
podarzy i uprzyjemniali im pobyt w Anglii. 

Zacięte walki w Grecji 

LAKE SUCCESS PAP. Na nadzwyczajnym 
posiedzeniu zwołanym na prośbę 1o<:jemcy 
ONZ Ber.nadotte'a w związ)rn z pogars7.<1jącą 
się sytuacją w Jerozolimie, Rada Bez?~eczeń· 
6twa 8 głosami przy 3 wstrzymująqrch . się 
(ZSRR, UKraina, Syria) przyjęła WSj)ólną re· 
zolucję Anglii, USA, Francji i Kanady w spra 
wie prze6frzegania przez Żydów i Arabów !O K , d G ol" 1 St I" RZYM PAP. _ Rozgłośnia Wolnej Grecji 
zejmu w Palestynie. Rezolucja, która powJłuje 1 orea· nczycy o ener 1ss1musa a ina don~, że ogólne straty wojsk ateńskich w się na rozdział VII Karty ONZ, przewid11 iący ciągu SO dni ich ofensywy na froncie Gram-
sankcje gospodarcze, politycz.ne i woj>kowe . mos wynoszą 14.365 żołnierzy i oficerów. W w wypadku agresji, 6twierdza, że: 1 MOSKWA PAP. - Przedstawiciele 17-tu Korei. Pomimo trwającego terroru ludność po ciągu ostatnich 3-ch dni faszyści stracili po· 

1) każda ze stron odpowiada z<,1 działania partii politycznych w połudn, Korei wysła•li z ludniowej Korei wspólnie z mieszkańcami de nad .2 tys. żołnierzy. 
wojsk regularnych i nieregularnych, oo11e· okazji tr~eciej r~CZJlicy wyzwolenia Korei mokr-atycznej Korei północnej walczy o zje· 
głych jej władzy, lub znajdujących się na te· przez wojska radz1eck1e telegram na ręce ge· dnoczenie i wolność swej ojczyzny - stwier ?-ozqlo&nia koinunikuje dalej, że ataki prze· 
rytorium, pozostającym pod jej kontroią. 1 neralissimusa Stalina. Wyrażając 6Woją głę- dza telegram. ciwnika w rejonie Aermilica, Likohari i Zer· 

2) każda ze 6tron zobowiązana jest wszelki· boką wdzięczność przedstawiciele 17-tu partii W walce tej naród koreański znajduje po· ma ,podjęte w dniu 17 bm. zakończyły ,;ię nie 
mi rozporządzalnymi środkami nie dopuk1ć do politycznych południowej Korei 6twierdzają, moc i poparcie u Związku Radzieckiego i kra powodzeniem. Jednostki armii demokratycznej 
naruszenia rozejmu przez poszczególne jed· że w 3 Jata po wyzwoleniu Korei spod kolo· jów demokracji ludowej. W zakończeniu te- zmusiły 2 bataliony 35 brygady do wycofdnia 
nostk.i lub grupy, podległe jej władzy, 1ub nialnej przemocy Japonii nie nastąpiło jeszcze legram wyraża nadzieję, że Związek Radziec- się na wyjściowe pozycje. Przeciwnik stacił 
działające na kontrolowanym przez nią tery· zjednoczenie kraju. Wybory przeprowadzone ki nadal bronić będzie praw narodowych i su około 550 ludzi w zabitych i ran.nych. 
torium. · · I w południowej Korei zainscenizowane przez werennyah narodu koreańskiego, oraz po;,i:zez Zaciekłe walki toczą się również w północ-

3) każda ze stron ;;obowiązana jest ;:iocią· czynniki reakcyjne i -amerykański zarząd woj wysiłki jego .na drodze do wywalczenia sobie nej części Pindusu, gdzie nieprzyjaciel w cią· 
gna'C do odpowiedzialności wszystkie rs.1by1 skowy usankcjonowały chwilowy podział kra-

1 
niepodległości oraz do zjednoczenia kraju i u gu jednego dnia stracił po.nad 800 żołnierzy i 
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kanon Oświadczenie polityków jugosłowiańskich po zabójstwie Jowanowicza 

. RZYM (PAP), Kapituła . S:rnta-l\f~ria-l\fag: PRAGA (PAP) Centralny organ Czechosło-1 bywających obecnie zagranicą, protestujące· 1 Zabójstwo gen. Jowanowicza. autorzy oświad-
g1?re P'.~yznała faszystowskiemu ~yktntorowi wackiej Partii Komunistycnzej „Rude Pravo" I przeciwko zastrzeleniu gen. Jowanowicza w czenia. określają juko pierwszy obrachunek obec 
Hiszpauu ge.n. }'ran;o. tyt.uł k~no:mka. Tytuł . opublikował oświadczenie, podpisane przez 5 po- chwili gdy usiłował przekroczy6 granicę jugo- ~ nych władców Jug0sławii z ludźmi, którzy po-
t~n. przysługiwał krolom h18zpanskim od czasu lityków i dziennikarzy jugosłowiańskich prze- słowiańską, by dostać się do Rumunii. zostali wierni ideom walki o wyzwolenie naro-
ł ihpa.. v· dowe i ideom internacjonalizmu. 

„.Avanti'' za.mieścił notatkę, w k'Jórej ostro K ·1s'c1· b ryty1· scy z· ą d a1· ą Ci, któr:zy zdradzali wspomniane idee - głosi zaata~owal kapitułę kościoła Santa-Maria- o m u n dalej oświadczenie wykorzystali tradycyjne me 
:Maggiore. tody kontrrewolucji. Droga, na którą wkro-• ' M } ' h czyli zdrajcy socjalizmu - Tito, Karel, Ran-

M h li ' d ' d p • przerwania WOJllY na a OJaC . kowicz i Dzilos jest drogą., którą. cały ruch ko· ars a Je Zie Q aryza LONDYN PAP. - Brytyjska Partia Kom11· Oświadczenie zwraca się z apelem do robot- ruunistyezny nazywa terrorystyczną.. Naszą dro 
WASZYNGTON PAP. _ z kół miąr.:idaj- nistyczna opublikowała oświadczenie, w któ- ników brytyjskich aby odmówili ładowania gą, jaka może uratowa~ Jugo~ławię, jest droga 

nych informują, iż mi.nister spraw zagran;cz· rym wzywa wszystkich robotnik,ów, aby zażą amunicji I broni przeznaczonej dla wojsk bry zdecydowanej walki przeciwko tym, którzy 
nych USA Marshall według wszelkiego praw· dali niezwłocznego przerwania barbarzyń5k1ej tyjskicl1 walczących przeciwko powstańcom pragną. niweczyć nas:11 ofiarny wysiłek dla 
dopodobieństwa wyjedzie <1nia 19 wrześ:ua do wojny kolonialnej na Malajach. malajskim. własnych megalomańskich celów! 
Paryża, aby stanąć na czele delegacji a:nery· Stra1·k wlosk·1ch robotni· ko' w rolnych Oświadczenie podpisali Pera Dragila, b. se-~~~~iej na se6ję Zgromadzenia General'l•Jgo ~re;~;z~~~~~!l~;' S~~~~taa1~aJ~~i:~~'b:a~:~~~! 

Prasa amerykańska w ubiegłym tygodniu RZYM PAP. - Związek zawodowy robotni· W kołach demokratytznych we Włoszech tor na.czelnv głównego organu frontu narodo-
podawała, że Mars'111 wyjedzie do Paryża ty/ ków rolnych we Włoszech, wchodzący w podkreśla 6ię, że ogło6zony na 21 sierpnia dowago „Głos'' Dusan Nil~:;l,icz b. zastępca rad 
ko w tym wypadku, jeśli odbędzie się tam ie skład konfederacji pracy proklamował na 21 straj!C- będzie miał szc.zególnie . doniosłe zna· cy handlowego ambasady · j.ugosłowiańskiej w 
dnocześnie spotkanie ministrów spraw ;1gra· sierpnia strajk 6-cio godzinny w całym knJU czenie ponieważ po raz pierwszy w dztt!;ach Waszyngtonie, Milotin Ra*owicz, b. zas.:ępca 
nicznych czterech mocaIStw. I dla poparcia wysuniętych żądań: zawarcia: u· ruchu strajkowego robotnicy rolni w północ- redaktora naczelnego dzrennika ,,Politika" 

B • t O JerozoJi•mę mowy zbiorowe/ w rolnictw Je l poprawy oy- Iiych Włoszech wystąpill solidarnie · w ob~o- oraz !fsa.rz Teodor Ba.lk. I wa . tu robotników rolnych. Jednocześnie kier·JW• nie swych i:ądań. 
PARY~ (PAP) Agencja. ATP ,donosi - z Tel· ·nictwo tego związku wezwało 6wych człm· Chadeccy rozbijacze ruchu zawodowego wy P~AG.A (PAP) !,Rud~ Pr~vo'.' w artykule 

.Avivu, że w pię.tek rano, po upływie terminu ków;, b.y ,zaprote6towali ·_przeciwko . czynionym siąpili przeciwko strajkowi. Je(!nakże weclług . poświęconym trag1czneJ ~m1erci gen. Jowano­
po3tawionego przez . Ara~6w d_la .ewakuacji przez rząd próbom wyłączenia sprawy n_aim~ nadchodzących wiadomości robotnicy ro;ni I wicza. podkreśl.a, że ~edynym je70 prze~t~p­
przez wojska. żydowskie kilku dz1elmc Jerozo- rąk roboczych 6pod kompetenCJI organiZrlCJI należący do związków chadeckich nie znmie- stwem była wie!.ność ideom ma;k_~ijflu-le~imz­
limy, wojska arabskie ~zpoczęły gwałtowne zawodowych ł n~Gllia jej instytucjom rzóją podporządkować się swym przywódcom mu oraz opozycJ1 wobec 4becn~ 19 pohtycz-
ataki w wielu punktach miasta. rządowym. ł J Dostanowlll Drzvlczczyć się do strajku. nej Tito • 
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NKW Stronnictwa Ludowego Plan. Marshalla, z?1-ierzając ~o podpo.rz~d· 
. . kowJma gospocfa rk1 zachodmo-europe1sk1ej Rezolucja plenarnego posiedzenia 

WARSZAWA PAP. - W dniach 17 i 18 sie;p 
nia 1948 r. odbyło się plenarne posiedzenie 
IComitetu Wykonawcze.go Stronnictwa Ludo­
wego, na którym uchwalona roatała rezolu· 
cja, poświęcona omówieniu kierunku go5podar 
cz.ego i kulturalnego rozwoju wsi polskiej. 

W rezolucji tej czytamy m. in.: 
Eo ostatniej wojnie i zwycięstwie nad fii· 

szyzmern i reakcją, Stronnictwo Ludowe, sp~zy 
mierzone z ruchem robotniczym, stając r.a 
gruncie Manifestu Lipcowego Polskiego Komi· 
telu Wyzwolenia Narodowego rozpoczęło 'ea­
lizację ustroju ludowego. Dawne hasła zara· 
niarskie „władza dla ludu, ziemia dla ludu i 
wiedza dla ludu", We5zły w stadium realizacji. 
Od lat kilkudziesiElCiu, od pierwszych dni 
6Wiadomeqo ruchu ludowego rozgorzała za· 
cięta walka z tym ruchem chłopskim, który 
6tawiał 6obie jako cel wyzwoJe.nie pracujące· 
go chłopa z. nędzy, z poniewierki, z ciemn'Jty, 
z zależności· duchowej i materialnej od klas 
i kast uprzywilejowanych. Do zaciętej walki 
z postępowym ruchem chłopskim, podobnie 
zresztą jak i robotniczym, 6lanęlo wszystko, 
co z chłopskiej i robotniczej pracy żyło i na 
niej się tuczyło, a więc pańskie dwory, ban· 
kierskie i fabrykanckie pałace, bogaci kamie 
nicznicy i ku!JCY oraz trzymający s'.ę pan· 
f>k.iej klamki urzędnicy. Po stronie pańsk!ej 
portyki, usiłującej chłopa i robotnika trzy· 
mać w wiecznej nędzy. i ciemnocie, opo:v'.a· 
dali się w dużej mierze księża • plebanie, nad· 
używajiJCV ik.o~dołów, ambon i .konfes;onił· 
łów do agitacji partyjnej, służącej klasom 

kombinatorom ,podejmując jeszcze bardY.iej 
energiczne kroki \ tym kierunku, aby interc:>s 
podstawowych mas chłopskich we wszystkich 
ogniwach P<iństwa Ludowego, samorządu i go· 
spodarki, był rzetelnie pilnowany. 

Od samego zarania ruchu ludowego jego 
radykalni dzialacze wypowiadali się za roz· 
wojem spółdzielczości, widząc w niej podsta· 
wową dżwignię podniesienia poziomu ma~e:ial 
nego i wytwórczości drobnego rolnika. 

Sojusz :en _rósł i krzepi przy parcelac_ii ~1e1111 l kap tatowi amerykańskiemu, ma przede wszy· 
obszarnicze], przy zagospodarowywanrn Z!em 1 slkim na widoku zapewnienie eksporterom 
Zacl10dnich i ustaleniu władzy polsk:e;. So· ! US rozleglych i dogodnych rynków zbytu. 
; ,5z te~ poz,~olił na spr /wiedli we rolllżenie I Administracja „planu" dba pod ti'.m wz.glę· 
podatkow. So1usz z klasą robotmczą dał nam 1 dem w równej mierze o W6zystkie gałęzie 
zwycięstwo w walce 21e spekulacją • pop!zez • produkcji amerykańskiej, nie wyłączając na· 
rozbudowę spółdzielczości prowadzi uas do I wet branż tak specjalnych, jak przemysł fil· 
lep~zego zaopatrzenia i lepszej go;;!Judarki, mowy. 
wsi. . ! Na skutek umowy dwustronnej pomiędzy 

Rozumiejąc dobrze, że ~półdzieLnie mdią 
wpływ na poprawę syk:mcji gospodarczej o· 
raz na wzrost uświadomienia społecznego dro 
bnych i średnich rolników, bogacze i 6peku· 
lanci wiejscy często przechwytywali wladzę 
i kierownictwo w spółdzielniach, czerpiąc dla 
siehie nadmierne zyski i nie pozwalając mi 
rzeczywistą pomoc, dla chłopów tej pomocy 
potrzebujących. A tymczasem w warunk:1ch 
Polski Ludowej spóldzielczość powinna ode­
grać olbrzymią, pożyteczną rolę. Wieś powin· 
na w pełni wykorzystać drogę spółdzielczości 
dla rozwoju śpołecznego i osiągnięcia dobro­
bytu materialnego drobnych i średnich rol· 
ników. 

. ~~y wykonac na~z dalszy ~rogr.a~, c by ~od j' w. Brytanią a USA, zawartej w ramach planu 
mesc !!?spodarczo 1 kullur~lm~ .w1~s: -o~az aać Marshalla, amerykańskie towarzystwa filmo· 
mcznosc o~plywu _ludności .~1eis~IeJ do prze· I we uzyskały prawo nabywania ateliers i pro· 
myslu, komecz~y jest rozwoi naszeg? prze.my· I dukowania filmów na terytorium brytyjskim. 
słu dla dalsze] poprawy zaop.~trze~1a wsi w w zwią-cku z lą umową, jeden z. najwybitniej­
na.w?zy, maszyr;y: elekt.rycznos~ 1 rn:ie d?b.ro szych filmowców brytyj6kich - Frank Lawn· 
<iz1eistw.a te~hmk1'. konie~zny 1est p'.lg/ębrn1q· der oświadczył dziennikarz.om: 
cy się i zacieśnrn1ący so1usz z klasą robo~m· . . . . 

wyzyskiwaczy. . 

czą. Trzeba wzmacniać ten sojusz w wul·~e z „Obawiam się, _ze Stany Ziednocz_one bę_dą 
reakcją n-0 wszystkich odcinkach na>z<?j prncy nam tu przysyłac drng.orzędny<;h hlmowco:v 
i w zgodnym umcanianiu dobrobytu i n•ppo· d~~ p~odukowarua fll~o~, „ ktore otrzy!?:!.ają 
dległości Polski. pozrne.i nazwę: „brytyisk1e . USA będą nam W . . b . przysyłać drugo· i trzeciorzędne 6cenariusze, 

ysu~aiące się o e<;me na c~ol0 zarl.ania a tzw. filmy brytyjskie staną się fabrykatami 
wymaga!ą od. nas zdwo1enla wysiłków w pia· amerykaii6kimi pośledniego gatunku. To nie· 
cy. ~odz1enne1. Rząd. n.a6z, w. trosce 3 opłaca!· bezpieczeństwo j.est całkiem realne", 
nosc pracy chłopskiej ustalił ceny płodów . . . 
rolnych, przede wszystkim ceny zbóż . .l'f(:kne Zamm. ob.a wy Lawndera. staną się w pelm 
zbiory tegoroczne mogłyby wywalać zniżJ..ę rzeczywistosc1ą, producenci z H.ollyw?od za: 
cen. Naszą sprawą jest czuwanie nad rvm. by l.ewa!ą.„ Anglię własną . prod~kC]ą ."p.1erwsze1 
cli/op niezamożny i ~redniorolny, kUremu jak9sc1 . Tygodnik „Cmemo. 2am1:scił nie· 
brak gotówki, nie sprzeda/ zboża spelmlanto- ~aw~o not~~ę'. d?tyczącą p1;rwszej transzy 
wi za krzywdzącą cenę, ale sprzedał po ce- ftlmow, w 1losc1 p1ę_t:iastu, ktorynu Air;eryka= 
na:'.'1 państwowych do spółdzieln/1 me . uraczą w na~bl!zszym czasie publlcznoś~ 

·wielkie zadania 6połeczne i kulturilr.e !>to- angielską. C?to 1ak1e. hollywoodzki~ „cuda 
ją przed radami ~arodowymi. Naszą spruwq zobaczą wkrotce Anglicy na swoich ekra· 
;est udział w podnoszeniu poziomu pr:zc rod nach: 

Na terenie wsi od samego początku nie było 
też jedności. Wśród chłopów też były róż:Jice 
w po5tępowaniu, w dążeniach i polityce. Byli 
chłopi bogaci, 6amolubni l zarozumiali, ·trzy· 
mający się dworów i kla!Ilki pa1iskiej, a z gó 
ry spoglądający .na chłopów biedniejsz.ych, 
na bez.rolnych, małorolnych i' średnio rolnych. 
Tacy bogaci chłopi, których można znaleźć 
niemal w każdej wsi, 6tanowili ostoję ciemno 
ty i zacofania na W6i, wspomagani w tym 

narodowych i wszystkich organizacji i imty- Przede wszysłkim - dwa filmy kolorowe: 
wsi. tucji na wsi. "Smiertelnie przerażeni" - historia obłą,'ka· 

Stronnictwo Ludowe widzi w rozwoju spół· Reakcyjne siły w świecie dążą do utrzvma nego lekarza i jego straszliwe eksperymenty, 

Zgodnie z tradycją radykalnego mchu lu· 
dowego, Stronnictwo nasze stoi na stanowisku 
rozwoju W6zystkich form spóldzielcz.ośc1. W 
miarę rozwoju przemysłu, trzeba ułatwić cllło 
pom, którzy 'sobie będą tego życzyli, organi­
zowanię różnych form pracy zespołowej, -
a '\V szczególności organizowanie spółdzielcz0· 
ści produkcyjnej. Poakreślamy jednak, że spół 
dzielcze formy gospodarowania na roli mogą 
być wprowadzone tylko dobrowolnie, gclv te­
go będq sobie życzyli sami chlopi w danej 

przez ciem.notę i fanatyzm dewotek. 
Ci bogaci chłopi, korzystający ze stałej rra 

cy najemnej i w niemiłosierny sposób trak­
tujący i wyzyskujący swą sh1żbę, parob'<.6w 
i dziewczyny, równocześnie na każdym kr0· 
ku wyzyskiwali swych sąsiadów, chł)pów 
biedniejszych, którym jakże często na przed· 
nówku zabrakło nie tylko chleba, ale i karto· 

dziekzości w;ejskięj i róż.nych formach pra· nia swych przywilejów drogą podporzf!dko· oraz „Dolina śmierci" - o „gorączce złota" 
cy zespołowej drogę do poprawy losu chla· wania i ucisku innych krajów. Usiłują one wśród poszukiwaczy na terenie Kalifornii. 
pqw i do trwałego dobrobytu podstawowych pchnąć narody do nowej straszliwej wo;ny. Film „Sieć" przyniesie niezwykłą historię 
mas chłopskich. Dobrowolne, nie przymusowe i::endencjom tym stawiają zBecydowany opór zbrodni, wykrytej przez Federalne Biuro Śled­
zrzeszanie się chłopów ufatwi w wielkim sto siły demokratyczne w całym świecie na -:ze- cze wespół z funkcjonariuszami Scotland· 
pniu korzystanie ze wszystkich dobrodziejstw le ze Związkiem Radzieckim. Polska Luduwa Yard (symbol „w6półpracy" amerykańsko· 
postępu gospodarczego, naukowego i techniki zasila obóz antyimperialistyczny, walczący 0 angielskiej?). Dalej - „Droga do wielkiego 
nowoczesnej. Toteż 'pię/nować należy wszyst- pokój. domu" i „Smiertelny wystrzal" - dwa filmy 
kie panikarskie plotki i oszczerstw:i, rozsiewa . Wydarzenia ostatnich lat potwierdz;ły, że z życia gangsterów (!) Jako filmv komedio· 
ne ustawicznie przez reakcję, która dla r:zto· siłami występującymi przeciwko interesom :u we dostarczone będą: „Zabójca Dill" oraz dwa 
wania przywilejów bogaczy i spekulantów du są siły reakcyjne, opierające się na tych, filmy „defektywne" - „Tajemnica pudła do 
wiejskich i miejskich, usiluje oczernić sp61- którzy wyzy6kiwali i usiłują nadal wvzyGki· kapelusza" i „Niem6wlę modelem" Poza tym: 
dzielczość wytwórczą i poderwać do niej zuu· wać podstawowe masy chłopskie, za kt:l:·ych „Królowa _. amazonlrn", przygody Tarzana 
fanie. ' plecami kryją się wrogie Polsce międzyn:i.ro· 'd . D 'k' z hód" alownlcze 'Wzywamy działaczy naszego Stnr.nictwa dowe kartele. w spo mcy, " z1 1 ac - m 
do dal6zej pracy nad upowszechnienie'll : udo Wyzwamy wszystkich uświadomionych dzia życie cowboy'ów itd. itp. 
skonaleniem form spółdzielczości. Jaczy ludowych do szerszego i głębokiego o- I Jak widzimy z tego „jadłospisu", potrawy, 

fli. 
·wszystko to oznaczało nic innego, tylko 

· walkę klasową 6tałą, ciąg~ą i zaciętą. Ci, co 
mieli dużo, chcieli zdobywać coraz więcej ko· 
c;ztem pracy innych, słabszych, biedniejs?.y;::h, 
bardziej upo-śledzonych ·i z'ależn}'<:h. Tak'tbyło 
przed wojną, tak btltl pódd'as 'wojRf, 'z ••tego 
obecnie dużo pozo6tało. I tak będzie ai: do· 
ląd, dopóki nie znikną różnice klasowe, róż· 
nice interesów i dążeń pomiędzy różnymi Jda· 

Dotychczasowe wyniki naszej walki i pracy 1:1-a.:viania spraw polity,cz~ych,_ g.ospodar.clycfi 1 upitraszone przez hollywoodzkich kucharzy, 
w Państwie Ludowym osiągnęliśmy w sojuszu 1 kulluralnych, podkresla1qc, ze 1es1 to w:>poll· . dl k · -'l • ł ,'li,. t. · ~. ą 
z . klasą robotniczą, z partiami roqotnic;iymi. na droga mas chl-0pskich i robo czych nie a ąz...,ego zo ą,'""a, są 6 raw,ne 1 mo„ 
~~~-----------"""!!'-1119"~---.;·;.,.;;, __ ,;;,.._.;;. __ ,..,;,..;...·~.;.I~~;;.· -· :prz-/1rnnvić Jifejecln~gor.kaQ&lurleMh o ból gło· 
D k d b. 4 zsR· R wy, gorączkę gastrycznąn0;u Qlu.gotrwały i,fZ J.Le Ol! ow-e .~z 1ory··! iw- ' 6lró.j nerwowy„. A trzeb11-· rpod]l.\reślić, że -za 

tę całą szmirę Anglicy Qbowiązani są płacić 

pełnowartościowymi dolarami, których, jak 
wiadomo, nie wystarcza im na import najnie· 
zbędniejszych artykułów żywnościowych. No, 
ale za to mieszkańcy Anglii·- dzięki łaska· 

wej pomocy hollywoodzkich magnatów -
poznają· w tempie przyśpieszonym słynny 
„amerykański styl życia''.„ 

sami społecznymi. · MOSKWA PAP. - Prasa donosi, ie 4 po· wać ich gospodarkę rolną„ Na tym właśnie 
Podstawowe masy chłopskie wyzyskiwane łudniowe obwody Związku Radzieckiego -1 1 'od k · 'ć · · I' . 5ą przez handlarzy . spekulantów, spr1.enają· krasnodarski, ro6towski, stawropolski i dnie- po ega. l- na . wyzszos ustroju soc1a i 5tycz· 

cych towary przemysłowe po cenach wy'i:szych propietrowski - dostarczyły państwu 1.600 nego, ze w ciągu roku lwor'P{' cuda, które w 
od ustalonych przez rząd oraz przez l>O<?kula- tys. ton zboża więcej niż w ub. roku, wyko· warunkach kapitalistycznych wymagałyby 
cyjne obniżanie cen płodów rolnych. Toteż nując plan w 120 - 130 proc. Kołchozy tych dziesiątków /at", 
NKW Stronnictwa Lud.owego niejednokrotnie obwodów zobowiązały się dostarczyć jeszcze -~---------------·---­
przestrzegał i przestrzega działaczy tereno· 500 tys. ton zboża ponad plan. Należy podkre· 
wych przed uleganiem interesom nieiiC'mej ślić, że na terenie tych obwodów toczyły się 
warstwy spekulantów, bogaczy miejski·~h i w okresie drugiej wojny światowej zaciekle 
wiejskich, prowadzących swój niecny oroce· walki i że 7.0stały one prawie całkowicie zm· 
der pod przykrywką zazwyczaj górno1'Jinych, szczone. 
ale oszukańczych słów i haseł. „Prawda" komentując powyższe doniesienia 

Stronnictwo Ludowe wzywa swych człon· pisze: „Wrogowie narodu radzieckiego sądzi· 
ków, aby na wszystkich odcinkach życia zde· 1 lt, że trzeba będzie wielu lat, aby na Z!lisz­
cydowanie przeciwstawiali 6ię spekulantom i czonych terenach wskrzesić źyci_e i odb11do· 

Trzęsienie ziemi w Turcji 
LONDYN PAP. - Gwałtowne trzęsienie 

ziemi dotknęło wschodnie okręgi Anatolii 
(Turcja), wyrządzając poważne ~zkody ma· 
terialne. Dotychczas nie doniesiono o żadnych 
ofiarach w ludziach. 

Baczmy pilnie, by i do nas czasami, jakąś 

drogą okólną, nie zawędrowały wymienione 
wyżej filmowe „arcydzieła" produkcji amery· 
kańskiej!„. Tandety - i tak sporo przewija 
się na polskich ekranach, o czym nieraz mówi 
się i pisze. B. D. 

Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara · Glucka 
I kowany jeszcze podłużny, płócienny przed· dokładnym i naukowo-fachowym . pełno by­

miot, przypominający z kształtu futerał iia ło odsyłaczów do planu, którego jednak w 
broń myśliwską. Andrzej zdziwił się, Clioć przesyłce Andrzej nie znalazł. 

Ulica była pusta, gdyż ludzie w obaw· I da. Tej sam jeszcze nie znał, choć nar·odzi­
przed rozruchami wrócili do domów wcześ- ła się już w głębi podświadomości i sztur· 
niej, a nieliczne kroki patroli policyjnych mowała myśl potężnymi uczuciami. Nie sta 
nie mog.y tej e:iszy, bli_;dącej jednocześnie I wiał im żadnych hamulców, irzeciwi:iie, w 
niemym protestem ,,zadeptać". Nasadzone mroku nocy z całą satysfakcją pogrążał się 
na sztorc bagnety na próżno rozpruwały po w ich gwałtowności i dlatego to, gdy w Cl· 

wietrze. Te wytwory ze lśniącej stali miały szy nocy i samotności zadzwoniły nagle 
zawsze swe do~dnie określone przeznacze gwoździe podkutych butów, wzdrygnął się. 
nie i aby spełniły swe zadanie, musiały być Stalowe hełmy, pełne ładownice i karabiny 
pochylone ku dołowi i wprowadzone w z najeżonymi bagnetami świadczyły o tym, 
ruch, który równie łatwo jak powietrze że odbywa siQ już polowanie na ludzi, a kto 
mógł rozerwać brzuch człowieka. wiedział, czy i on nie będzie taką zwierzy· 

Na razie wszystkie bagnety, jakie <lawa- ną, na jaką polują tego rodzaju myśliwi. 
ły się zaobserwować w polu widzenia, wspie Ską,dże miał o tym wiedzieć, skoro nie my 
rały mrok nocy pionowymi błyskami. Aa· ślał jeszcze o niczym, coby zamierzał w naj 
dr1ej Wierllcki omijał patrole już z daleka, bliższym okresie. Czy wogóle coś zamie· 
przechodząc z jednej strony ulicy na dru· rzal? I o tym nie myślał, a przecież myśla· 
gą. Dopier.o przy ulicy Wólczańskiej i to w ła już o tym w dalszym eiągu podświado­
pobliżu domu natknął się zupełnie niespo· mość, bo gdy Wawrzyniec Wierucki spoj­
dziewanie na dwóch policjantów w stalo· rzal w twarz syna, zobaczył w niej chęć 
wych hełmach na głowie i w pełnym uzbro· mordu. 
jeniu bojowym. Szedł dość szybko i na ich Oj<:iec siedział przy biurku, jak wówczas, 
widok tak gwałtownie przyhamował marsz, gdy Andrzej wrócił po pierwszej od czasu 
że natychmiast zwrócił tym na siebie uwa- przyjazdu z Warszawy wizycie u Jełowic­
gę. Policjanci dali znak ręką, aby przysta· kich i przeglądał papiery. Tym razem bar· 
nął i poddali go dość brutalnej rewizji, gdy dziej był jednak semiy i Andrzej spo­
jednak nic przy nim nie znaleźli, a papiery sil'zegł od razu, jak wiele kosztuje go to 
(między innymi odpis dyplomu magistra) wysiłku, aby nie zasnąć. 
przekonały ich, że mają do czynienia z in- - qzekam na ciebie, - rzekł do syna 
teligentem, nie mogli nadziwić się, dlaczego choć jeltem bardzo zmęczony. Niepokoi 
to spotkanie tak go wyraźnie speszyło. mnie dziwna pr_zesyłka, jaką po twoim 

- Przeraził pana nasz widok? - pytali wyjściu przyniósł listonosz. Wysłana jest 
podejrzli . ekspresem przez Szymczyka z Warszawy. 

- Poh a ' od dzi<!cka wzbudza' we mnie Co to takiego, patrz! . 
lek! -· odpo:wiedział, ale nię była to praw- To mówiac Dodał Andrzejowi nierozoa· 

domyślił się od razu, ·co zawiera przesył· Ojciec także obejrzał brofr i w miarę, 
ka .. Był to mewątpliwie model nowego. ka-, jak poznawał jej budowę i odczytywał ob­
rabmu, wykonany przez Szyi:iczyka Jako jaśnienia, troska, z którą rozpoczął rozmo­
praca dyplomowa. Dlaczego _Jednak Tad~- wę, ustępowała refleksjom najzupełniej 
usz przysyłał ten model do mego? Czy Się żołnierskim. 
stało w Warszawie coś takiego, iż przesył- Powszechnie mówiło się 0 tego rodzaju 
kę tę uważał za konieczną? Czy stało się broni palnej z lekkim odcieniem pogardy: 
coś, co wpędziło młodego inżyniera w klo· zwykły karabin, ale w rzeczywistości, broń, 
poty, Gdy Andrzej wyjeżdżał do Lodzi, nic którą tak niespodziewanie przysłał do Wie 
się jeszcze nie działo takiego, co usprawie- ruckich inżynier Szymczyk, nie była pro­
dliwiałoby przysłanie bez uprzedzenia tego sta. Zaopallfzona w automatyczny magazyn 
właśnie modelu. dziesięciostrzałowy i lufę nowej konstruk-
Rozpakował starannie futerał i wyjj. ~ cji przedstawiała się „groźnie". Ta lufa by­

niego karabin Szymczyka, stwierdzając mi- la właśnte przedmiotem dumy Tadeusza, 
mochodei;n, z wyraźnym zamiarem uspoko· który po wielu żmudnych obliczeniach zdo­
jenia ojca: lał przez nadanie wystrzelonej kuli inne-

- W Warszawie nic nie wiedzieli o straj go skrętu znacznie przedłużyć jej lot. 
ku w Lodzi, gdy Tadeusz nadawał przesył- śmierć stawała się przez to bardziej ,.dale· 
k~ Nie ma więc ten karabin żadnęgo kosięźna" i specjaliści wojskowi winszowa­
związku z sytuacją, jaka tutaj istnieje. li młbdemu konstruktorowi prawdziwego 

Na starym Wieruckim wyjaśnienie to sukcesu. 
widocznie uczyniło wrażenie, bo twarz na· - Doskonały karabin! - powiedrio.! z 
tychmiast mu się rozchmurzyła i zniknęło uznaniem również Wawrzyniec i poszedł 
z . niej dotychczasowe pełne udręki napię· ułożyć się do snu. 

cie. Andrzej pozostał w pierwszym pokoju, 
A już myślałem, -- westchnął z ulgą, że bo tutaj było jego posłanie i rozbierając 

neleżysz do tych, co ten strajk organizu- się nie spuszczał wzroku z karabinu. Zga­
ją„. . 

7 
. sił światło i położył się na wznak, ale nad 

-· A_ .gdyby naw~t ·· - zapytał Andr_ze; oczami majaczyła mu się stale wizja do-
- P~coz byłby .mi J?Otrzebi:y karabu~ · skonalej broni Szymczyka. Obraz karabinu 
vyalki zbrOJUeJ ;rii~t me będzie prowadz1ł, wracał do wyobrażni tak uparcie, jakby 
siły są bardzo merowne ! j chciał coś powiedzieć. Andrzej wstafo.v 

Cy powiedziawszy, zaczął oglądać kara- jeszcze bard~o chętnie, aby zapalić świalło 
bin, który był zaopatrzony w liczne obja·' i powtórnie obejrzeć. broń, ale bał się nie­
śnienia, spisane na kartkach twardego kar· pokoić ojca, który Yn1'gł jeszcze nie spać 
tonu i przymocowane do poszczególnych tak samo, jak i on. 
cześci skłądo:wych broni. W OJJisie bardzo J ro. c .n.L 

• 
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Droga zbrodni 
Policja jugoslowinńsk.a zastrzeliła na 

granicy gen. Joinanowicza, bylego szefa 
sztabu generalnego armii jugosłowia1tskiej, 
jednego z najbardziej zaslużonych organi­
,tatorów walki partyzanckiej, który wraz z 
dwoma tcyźszymi oficeram.i usiłował uciec 
do Run~imii. Przerl paroma dniami dowie­
d::-ieli.~my sif o zdymisjonowaniu trzech mi­
nisiró1n n•ądu Bośni i Hercegowiny_ Przed-

- tem jeszcze Tito usunął czterech ministróir 
z rządu Czarnogóry. Dwaj wybitni człon­
kowie KC' KPJ, tow. tow.: Hebrang i żujo­
wic~. sa od dawna aresztowani. O maso­
wych aresztach donoszą z Gzarnogórza, z 
.11'1acedonii i iniiych okolic Jugosławii. 

Fa.T~ty te świadczą-niezbicie, że opói· ko­
munistów jiigosłowim1.skich przeciwko ti­
towskiemn kierownictwu stale przybiera 
na .~ile. J( i P1 ownictwo to ucieka się do ter­
roru - w walce z kamuni.stami, wiernymi 
ideologii mark.sizmu-leninizmu. Zastrze-
lenie gen .• Tou:anowicza świadczy o tym, ż€ 
lGlika titows~a nie cofa się przed. mordowa­
niem najbardziej popularnych dzialacz?:, 
jeśli ci działacze pozostaje! wierni zasadom 
internac;onaltzmu. 
Reżim titoirsl.:i. podobnie jak tcszystkie 

łnite terrorystyczne reżimy musi ukrywać 

li w i n a" i . k a r a . I T:m~ =~~.!. c~~~: o .~„~ 
„życie Warsiawy" z dnia 19 sierpnia poda• ną fałszyw1.e ko~ent~Jąc. tr~ść ·hstu papies-

1 

niu kolonii z całego swpta - .Nie?r:ccmi po-
je następującą wiadomość: kiego do b1skupow mem1eck1ch. została dziś tylko jedna kolama miasto-Ko-

„Parę tygodni temu krakowski „Dziennik Można było sądzić, że na tym się skończy. ionia W mieście tum odb11wają się obe-
Polski", a za nim inne czasopisma podaly Posui:iięcie K1;1rii Biskupiej w Tarn~~ie. świad: onie bardzo mi.<:terne~ misteria niby to reU­
tekst rezolucji w sprawie naszych praw do czy ied.nak, ze pewna część dosto1rukow ko- . . ( . . 

100
.ie i m s'y?'nei· k,a-

Ziem Odzyskanych, podpisanych przez kslę- ścielnych tak sobie wzięła do serca antypol- !11J1te zwi~ane. Z ~ c e , . • , ' . 
0

_ 
ży ·dekanatu bieckiego i dekanc.tu mielec- ską wypowiedź Watykanu, że doszła do wn1o· tedry kolonskie3), w r,,.ec~yinstosci - P 
kiego. ~ sku, iż należy nap iętnować tych wszystkich, lityczne (związane z akc3ą pro.pagandouą 

Obywatelska postawa wymienionych księ- którzy wyrazili jakiekolwiek zastrzeżeni a w na rze'c.z „szyblcicj i komr1letne3 odbudowy 
ży wywołała bardzo sympatyczne echo w stosunku do _.listu Papieża, stając w obronie :Vie;niec we wszystkich dziedzinach" tu-
soołeczeństwie. · - Od · N · h de " . Tymczasem, jak się dowiadujemy z Tar- nasze] gra~1cy JJ.a rze i ysie. dzież „zjednoczenia Niemi.ee z zac o m . 
nowa, tamtejsza Kuria Biskupia ukarala Już w ~dezwie Pr~·~asa Hlol_lda, .który na· udział przed.stawicieli gener(llóv; GZay'a, Ro 
księży dziekanów obu wspomnianych deka- z"."a.ł akcię protestacyiną prze~.iw „hstowi . . Pa- bertsrma i Koeniga, ws1:azuje na to, jak-<r-

tó . ł . h d .. pieza - „dasznotą antyrel.g1Jną , m1ei1smy k . t , . kolo 'skw· h _ prowa-na w z wezwa a zc o rezygnaCJ1 ze przedsj!lak tej akcj!. Przykład z ks. ks. Sta- u. czci uroczys osc; " . n . . a 
swych urzędów. warzem i Nawalnym świadczy, że akcja ta dzi prasa a1'Y',ery1•?nska i „odma1Vt.aJą.0a z 

W dniach ostatnich dziekan biecki ks. Bo jest kontynu~wana i że ofiarą jej padają ci, panią 1riatl:ą pacierz" -~ prasa angielska 
gumil STAWARZ, złożył swe funkcje dzie- w stos1mku do których wiadome czynniki ma· tudz·ież francuslca„. 
kańskie w ręce ks. Kurka, a dziekan z Miel-
ca, ks. Michał N.A w ALNY, oddal urzędowa- ją możność stosować sankcje karne. W uroczystościach kolońskich uczestni-
nie w ręce ks . Zająca - na rozkaz Kuni Bi- Cóż zawinili księża, których nazw.ska zna- czy ró1vnież ... s[Jecjalny legat papieski, ka.r-
skupiej w Tarnowie", lazły s ię n~ c~arr:ej l i ście Kurii w Ta!no~ ' ~? cl.1n.c:l 2!1icara. Wystąpił on oficjalnie w po-
Stanow:sko pewnych czynników hierarchii kh . wypo.wiedz r:1e ws.pomma na.wet 0 ll~cte chodzie przez ulice [(olonii T:ropiąc święco- , 

ko s·ci elnei· ,:o k tórych zal icza s1· ę również Ku Pap1eza, Jedyną ich wmą było , ze stanęh w d b ·. h b ' ', ·znos~ eh 
' u - obron1·e praw Polsl'i do Ziem Odzyskanych, ną wo. ą po oznyc 1.zonow, w „ący ria B:skup;a w Tamow•e wywołuje w spole- ~ t 1 k NIECH żY JE p A cz eństw . e polskim coraz wlększe zdumienie. że więc pośredmo zajęli stanow:-sko sprzeczne en uz3astyczne 0 ;rzy i: . ' • 

Przypomnijmy okoEczności, jakie poprzedziły z antypolską polityką Watykanu. I za to wła· >JEZ! oraz: WIW .A '7' NIEM Gł ZJEDNO-
decyzję o zaw.eszenlu w czynnościach dusz- śn : e spadły na mch gromy. ,'"'1NE Z ZACHODEM! 
pastersk;ch ks ! ęży dekanatu bieckiego 1 mie- Kro:~ Kurii B:skupiej w Tarnowie. świadczy Powyższe wiciotvisko świadczyłoby o 
leckiego. Pap eż wyrazi! życzenie powrotu o bezsilnej złości tych, którzy nie mogąc „u- tym że z przyslówiem: ,,BOI SIQ JAK 
N iemców na nasze Ziemie Odzyskane. Decy- karać:' . spo.leczeństwa za to, że . n ie ~odzi ~ię DIABEŁ śWIQGONEJ WODY" - jest co.i 
du j ące czynnik i w hierarchi i kośc i elnej przez z tresc1ą hstu P?p1eza:. bo to me ~ezy w ich nie w porządku. Albo też jest coś nie w po­
dłuższy czas milczą - potem przyparte do mocy, całą swoią złosc wyładowują na tych dk . . d " w·a , · t to 
muru i pod wpływem oburzenia całego społe- księżach, którzy zajęli stanowisko zgodnie z rzą u ze „swięcuną wo ą · t ac 1es 
czeństwa wprowadzają w błąd opinię public:t- sumieniem każdego uczciwego Polaka. w. chyba ty!kn zwykła „EA.U DE GOLO-

-------- GNE", pachnąca G.„ (Marshallem). 

Młodzież grecka walczy o wolność, pokój i ch~eb Eau de Pologne 
Wywiad nasz z Nikosem Stregiou 

/ prawdę przed swoim naroticm. General Jo­
vttnowicz został z11111ordo11.1any w nocy z J j 
na 12 bm. Oficjalny komunikat belgrad~k· 

doniósł o tym dopi6ro 19 i to w sposó: 
kłamliwy, mówiąc o ,„zatrzymaniu" tego; 
wybitnego generała, a nie o jego zamordo­
waniu. 

Podczas manifestacyjnego pochodu, na Ina­
uguracyjnym otwarciu Kongresu w sali „Ro­

.&ni terror, ani oszustwa nie -potrafią ma" młodzież ze wszystkich części świata z 
żywiołowym entuzjazmem wJtala delegację 

aklonić uczciwych komunistów jugoslo- młodzieży, k(óra przybyła do Warszawy z wal 
wi.ańskich do zaniechania walki. A.pel Biu- czącej Grecji. Trzech mlodych Greków, kt6-

giu i Georgia Panayotidu. W-szy<;,cy s~ żoł­
uierzami i od 1942 roku walczą o wolność na 
rodu greckiego. Wpierw była to walka z 
Niemcami, teraz trwa wojna wyzwolencza 
przeciwko faszyz,mowi greckiemu i anglosas­
kim ingerentom. Nikos Stregiou ma ciemne 
oczy, w których raz po raz zapalają się iskier 
iki mło<lzieńczego entuzjazmu, ma przyjemny 
głos i wielką łatwość słowa. 

Parę tygodni temu księża dekanatu biec­
ki.eyo i księża dekanatu mieleckiego ogło­
sili stvą patriotyczną rezoluc.ię w sprawie 
naszych praw do Ziem OJ~yskanych. Rezo­
lucja ta wywołała bardzo sympatyczny od­
dźwięk w c.alym spoleczeństwie polskim i.„ 
furię Kurii Biskupiej w Tarnowie, która 
wezwała księży dziekanów wymienionych 
wyżej dekanatów DO REZYGNACJI ZE 

. . l rzy reprezentują demokratyoznq młodzież 
ra ln.formacy1nego do zdro10ych stl w KPJ swego kraju jest stale oblężonych przez róż-
o podjęcie walki ze zdradzieckim kierownic- nofęzyczny t~um, który. przy każdef okaz/i wy 
tw -- będzi . rozleqal Rię w Jugosławii raza im sv.:61 .podz1~ ~ swe uznanie. ' 

em e - O elegacia iest meliczna. Trzech młodych 
coraz silniejszym echem. I ludzi: Nikos Stregiou, Georgios Papageor 
•• „„„„„.„„„.„„„„.„„.„.„.„„„.„.„„„.„.„„„„„„„„„„„„„„„.„„.„„„„„„.„.„„„„.„„„„„.„„„„.„ .. „ •• „„.„„„„„„.„„„.„.„.„ 

Odpowiedzialność intelektualistów 
B. ambasador wioski w Warszawie Donini o wroc awskim kongresie 

W dzienniku „Unita" ukazał się obszer- poglądów. Wszyscy ci, którzy wierzą, że 
ny artykuł b. ambasadora włoskiego w można uniknąć nowej zawieruchy wojen­
Warszawie - Donini'ego, zatytułowany nej, pokła\}ają wielkie nadzieje w dysku­
;,Odpowiedzialność intelel;:tuali~w na kon sjach wrocławskich''. 
gresie wrocławskim''. Donini zaznacza, że społeczeństwo dzi-

Donini zaznacza, że niewielu już inte- siejsze musi rozwiązać niezwykłej wagi za­
lektualistów popiera dzisiaj poglądy Sainte gadnienia, dotyczące obrony pokoju, wol­
Beuve'a, który uważał, iż należy oddzielić ności i obrony kultury. Na temat ten 
sztukę i naukę od życia bieżącego. Przed- b. ambasador pisze: „Na zagadnienia te 
stawi ciele kultury zajmują zawsze - na odpowiedzą delegaci całego świata, gm'.c ie 
skutek samej swej działalności - ol<reślo- tej ziemi, która tyle wycierpiała z powodu 
ne stanowisko wobec problemów społecz- wojny i która przyczyniła się w SJ.-'0:3Ób tak 
nych. wydatny do prawdziwego odrodzenia mi-

Donini zaznacza, że konieczne jest aby w lionów ludzi i wytworzenia nowej' atm:isfe­
walce, toczącej się przede wszystkim w ry kulturalnej. Najwybitniejsi przedstawi­
obronie wolności i pokoju zabrzmiał na ca- ciele świata intelektualnego Związku Ra­
Iym świecie donośnie głos intelektualistów. dzieckiego, Francji, Włoch, krajów nowej 
„Dlatego inicjatywa - pisze autor - pod- demokracji itd., słowem wszystkich państw . 
jęta przez najwybitniejszych przedstawi- które mają poza sobą dorobek kul­
cieli świata artystycznego i _naukowego turalny i artystyczny, jaki stał się dzie-
1<„rancji i Polski odbiła się natychmi<.st głę- dzictwem intelektualnym całej ludzkości, 
bokim echem w Europie, obu Amerykach i jadą do Wrocławia, wielkiego ośrodka 
krajach kolonialnych, wszędzie tam, gdzie przemysłowego i uniwersyteckiego Polski. 
pracuje się i walczy o godność człowieka" Towarzyszą im nadzieje setek milionów ro­
. Kongres intelektualistów - stwierdza- botnikow, chłopów, inteligencji pracującej , 
dalej Donini - jest wyrazem potrzeby użyczając pełnego moralnego poparcia w 
współpracy wszystkich sił naukowych i I wypełnieniu doniosłej misji pok0jowej". 
kulturalnych. oraz wymiany i uzgodnienie (w) 

- Wbita ostatnia klamra. li'. Gro.§snaa n , 

- Chętnie opowiem wam o. naszej walce 
- mówi na wstępie naszej rozmowy. 

- Od ośmiu już lat toczy się ta walka, w 
której naród grecki, a szczególnie młodzież 
złożyła niezliczone dowody ofiarności i po­
święcenia dla słusznej &prawy, której broni. 
Tymczasowy rząd demokratyczny gen. Mar­
kosa, niejednokrotnie wysuwał propozycje po 
kojowe, które przyczyniłyby się do zaprowa­
dzenia w Grecji demokratycznych rządóW- I u­
pragnionego pokoju. Młodzież całego św:ata 
powmna przyjść nam z pomocą i domagać się 
wspólnie z nami zaprzestania interwencji an­
glosas·kiej w Grecji. 

N;Jrns Stregt0u opowiada nam o ciężkich 
walkach w Grecji, o poświęceniu tołn!e:zy 

· dYGH URZ~DóW. W tych dniach prze­
to ks. B. Stawarz zlożyl swe funkcje na rę­
ce .ks. KURKA, a ks. M. Nawalny oddal 
urząd d.zie7cana - ks. ZAJĄCOWI. 

Oczywiście, ks. Kurek ani ks. Zając nie 
zamanifestują Bwego stanowiska obywatel­
skiego wobec naszych Ziem Odzyskanych, 
kurw natomiast biskupi.a tarnowska za­
manifestowała, stwierdza,iąc wyraźnie, ii 
nad „EAU DE POLOGNE" (t. j. wody 
Odry i Nysy) przedkłada niemiecką wodę 
„kol0tisk<t' (patrz wyżej). 

E. Tam 

demokratycznej, o bohaterstwie młodych żoł· ludności cywilnej, 70 tys. Greków znajduje 
nierzy„ walczących w sze1egach arm:i gen. się w więzieniach i na zesłaniu, 500 OOO zam­
Markosa. Opisuje nam trudnn położen:e, w knięto w aresztach i torturuje się ich podczas 
jakim znajduje się młodzież na terenie Gre- badań. 
cji, okupowanej przez faszystów. Skutki „po- Policja fa-szystowska ze szczególną pasją 
mocy" amerykańskiej - opowiada Stregiou, prześladuje młodzież i według naszych obli­
- to 60 proc. ludności be~ pracy, bezgnrii- czeń na 50 młodych Greków przynajmniej je­
czny wyzysk robotników, nędza . Młodz ;eż den cierpi w więzieniu lub obozie koncenlra­
szczególnie silnie odczuwa tę katastrofalną cyjnym. W wielkim, pohitlerowskim ob:izie 
sytuację, która w pierwszym rzędzie daje się koncentracyjnym na wyspie Makronisi w o­
we znaki n iewykwaltfikowanym rcrbotnikom. kropnych warunkach znajduje się 20 tys. zoł­
Główne gałęzie przemysłu są unieruchomione, nierzy armii monarchistycznej, którzy odmó­
np. ostatnio stanęły zupelnie przetwórnie ty- wih strzelania do swych braci, żołn : erzy ar­
ton:owe. Zresztą nawet ci, którzy pracują - mii demokratycznej. 
cierpią nędzę i głód. I Młody Grek · milknie na chwilę. 

~łodociany pracownik . zarabia 3 tys. drachm . - Jest oczywiste - mówi po krótkiej pau· 
dz1enme, podczas gdy kilogram chleba kosztu zie - że terror angloamerykański i ro:lz1my 
je 3.500 drachm. faszystowski nie potrafi nas zast1aszyć. Trzy 

Na skutek zamykania szkól młodzież me mo czwarte ~ołnierzy gen. Markosa to młodzi 
że s : ę uczyć._ W ciągu ub i egłe!ło roku zamknię chłopcy i dziewczęta greckie. My wal::zymy 
to 3.000 szkot. a gmachy zam1en:ono w kosza w wyborowych formacjach, z nas składa •ą s . ę 
ry, bądż inne mstytucje wojskowo • oolicyJ· po większej części bataliony szturmowe. Na­
ne. szą dewizą jest: „Iść · do boju z pleśniq r.ri u-

l Terror w Grecji szaleje. Wystarczy chyba stach", naszym hasłem: „Wszyscy do szcre­
powiedzieć, że jest 120.000 poległych wśród gów walczących . Wszystko dla zwycięs ~w:il 

Wszystkich ogarnęło radosne uczucie, 
byli jak pijani. Kosticyn po raz ostatni za­
prowadził ludzi olo wyrobiska, rozdał tam 
automaty, każdemu kazał przymocować do 
pasa granaty ręczne. 

Z.YCJ[JE, 
oczom, przyzwyczajonym do wielodniowych 
ciemp.ości. Oddychali, patrzyli na ciemne 
obłoki, delikatnie głaskali dłońmi mokrą 
trawę wiosenną, przebijającą się wśród 
martwych zeszłorocznych łodyg. Wpatrywa 
li się w mglisty, nocny mrok, nasłuchiwali: 
to krople deszczu padały z nieba na zie­
mię. Niekiedy podnosił się ze wschodu 
wiatr i wtedy zwracali twarze w jego stro­
nę. Patrzyli -- przestrzeń przed nimi była 
ogromna i każdy z nich wpatrując się wi­
dział w mroku to, co pragnął widzieć -
słońce. 

- Towarzysze - powiedział, - nastał 
moment powrotu na ziemię. Pamiętajcie, 
na ziemi wojna. Towarzysze! Zeszło nas 
tutaj dwudziestu siedmiu, wraca na ziemię 
ośmiu. Wieczna chwała tym, którzy pozo­
staną tu na wieki. 

Ę.aprowadził oddział do szybu. 
'fylko oszałamiające nerwowe podniece­

nie dodawało ludziom sił, by wspinać się 
po chwiejących się klamrach, podciągać 
się metr za metrem wzdłuż śliskiego i mo­
krego szybu kopalni. Ponad dwie godziny 
t.n-1ało wspinanie się sześciu ludzi.„ W koli 
cu podnieśli się na .pierwszy poziom i cze­
kali. ąiedząc w niskim przekopie, na pozo­
stałych jeszcze na dole Kosticyna i Kozło­
wa. 

Nikt nie mógł zobaczyć w ciemnościach, 
jak to się zdarzył~ Zdawało się, że nastą­
piło to z powodu okrutnego, niepotrzebne­
go przypadku. W czasie wspinania się, za­
ledwie kilka metrów od przekopu, spadł 
nagle na dół stary wrębacz. 

- Dziadku, gospodarzu, ojcze! - zawo­
łało od razu kilka głosów. 

- Przeklęta, głupia niedorzeczność - j to? - wiec;zorne słońce spowite dymem i 
mruczał Kosticyn, tarmosząc nieruchome pyłem Zagłębia Donieckiego, krew, czy też 
ciało. czerwony strzęp płótna, który wyciągn~ł 

Tylko stary wrębacz kilka chwil przed 
swoją śmiercią czuł, że z nim dzieje się coś 
niezwykłego, strasznego. 

spod marynarki, i tupiąc hałasliwie butami, 
podnińsł przed ogromnym tłumem obszar­
panych górników, którzy dopiero co wyszli 
na górę, prosto na galopujących zza kanto­

„Smierć moja przyszła, czy co" - pomy- ru kozaków i policjantów na komach. Ze-
ślał. brał wszystkie siły, chciał krzyknąć, we­

W chwili, kiedy żołnierze po wybiciu o­
statniej klamry krzyknęli radośnie, kiedy 
najsłabsi i najbardziej wycieńczeni poczuli 
nagle, że mogą się jeszcze poruszać, Kozłow 
poczuł, że siły żywotne opuszczają go. Nic 
podobnego nigdy mu się nie przytrafiło. W 
głowie mu się kręciło, w oczach migały czer 
wone koła. Wspinał się po szybie w górę , 
opuszczał kopalnię, w której przepracował 
całe życie. Z każdym ruchem, z każdym 
nowym wysiłkiem słabły mu ręce, stygło 
serce. W świadomości błysnęły dalekie, da­
wno zapomniane obrazy - oto czarnobro­
dy ojciec, stąpając miękko łapciami, od­
prowadzał go do kafarów kopalnianych.„ 
Anglik - sztygar kiwa głową, patrzy zz 
śmiechem na małego jedenastoletniego czło 

zwać pomocy, ale nie miał siły, słowa nie 
wychodziły z gardła. 
PrŻywarł do zimnego, śliskiego kamie­

nia, palce jego czepiały się klamry. Miękka 
mokra pleśń dotykała jego policzka, woda 
popłynęła po jego czole, i zdawało mu się, 
że matka płacze nad nim, oblewa mlJ łzami 
twarz. 

- Dokąd, dokąd odchodzisz, gÓSpoda­
rzu„. - pytała woda. 

Znowu chciał krzyknąć, zawołać Kosti­
cyna i upadł, stoczył się na dół. 

ROZDZIAL PIĄTY 

Ciało starego spadło ciężko i głośno 
rumowisko wei!la wśród podszvbia. 

na wieka, który przyszedł do pracy w kopal-

Wyszli do jaru w nocy. Padał drobny 
ciepły deszcz. Zdjęli czapki i w milczeniu 
siedzieli na ziemi. Ciepłe krople padały na 
ich głowy. Nikt z nich nie przemówił ani 
słowa. Zmrok nocy wydawał sie jasny ich • ni •.• I znowu czerwień zalała mu oczv. Co 

-- Zasło11cie automaty przed deszczem 
- rzekł Kosticyn. 

Powrócił zwiadowca. Zawołał głośno i 
śmiało. 

- Niemców nie ma w osadzie - już trzy 
dni jak odeszli. Chodźmy prędzej, tam dwie 
star I >zki gotują dla nas kocioł kartofli, 
słomę znoszą, położymy się spać. Dziś dwu­
dziesty S'Lósty, przesiedzieliśmy w kopalni 
12 dni i nocy. Cała osada, powiadają, mo­
dliła się tu potajemnie do Boga za nasze 
dusze. 

W izbie było bardzo gorąco. Jakiś sta­
rzec i dwie kobiety częstowały ich wrząt~ 
kiem i kartoflami. · 

Wkrótce wszyscy żołnierze usnęli, przytu 
leni jeden do drugiego, na wilgotnej, cie­
płej słomie. Kosticyn sied,ział z automatem 
na taborecie, był wartownikiem. , 

'._/ •. c. n. 

/ 
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I Nasz dział nauk?wy I •, 

Tadeusz Czystohorski Dr ·-

ADIUNKT UNJWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Zróżniczko~nie chemii I c 
Ppierwia5tki, tworzące całą otaczającą nas 
materię oraz. prawa rnądzące ich łącze-

niem 5ię i rozJączaniem to przedmiot zainte· 
resowan chemii nieorganicznej. Chemia orga-

hemia •• • zyc1a 
Reakcje egzotermiczne 

źródłem ciepła 
P-0dczas łączenia się węgla z tlenem po­

wstaje oorócz dwutlenku <--zy też tlenku wę­
gla coś jeszcze :.__ mianowicie znaczne ilości 
ciepła; - chemia tego rodzaju proce6y na· 
zywa reakcjami egzotermicznymi. Ludzie, za­
poznawszy się z i6totą owy<:h reakcji, mają 
w n!ch doskonale źródło ciepła. Spaliwszy 
kilogram najlepszego ,węgla możemy otrzymać 
7.834 kilokalorie (kilokaloria jest to taka ilość · 
ciepła, która zdoła ogrzać 1 kg wody o 1 6to­
piei1 Celsjusza). Drugim, stosowanym przez 
nas cia1em palnym Jest pierwiastek wodór. 
Jest to gaz, który łączą<: się z tlenem tworzy 
tzw. tlsnek wodoru, jest to nic ~nnego, jak 
zwykła. dobr.ze nam znana woda. Około 50 
procent wodoru znajduje się w gazie świetl­
nym, którego codziennie używamy w gospo­
darstw!e domowym. Ze produktem spalenia 
wymienion.ego gazu jest woda łatwo przeko­
nać się, umieszczając nad niewielkim płomie­
niem gazowym chołdną 5zklankę dnem do gó· 
ry - wnętrze · jej pokryje się rosą, tj. drob-
11ym1 kropelkami wody. Wodór łącząc 6ię z tle 
nem wytwarza większe Hości ciepła, aniżeli 
utler:iony węgiel. Mianowicie spalając !kilo· 
gram wodoru możemy otrzymać aż 34 tysiące 
kflokalorii. Widzimy więc, że posiadając pra­
wie 5 ruzy większą ,,wartość kaloryczną", ani 
żel: węgiel jest od nlego o wiele ekoi11omicz­
nie]szy. 

niczna zajmuje się takimi związkami, w skład 
których wchodzi pierwiastek węgiel - obok 
niego występują naturalnie i inne, najczęściej 
wodór, tlen, azot, siarka, fosfór ild. Związki 
organiczne spotykamy w świecie organicznym 
tzn. w zwierzętach i roślinach, dużo jednak 
zw'.ązków z zakresu chemii organicznej <:trzy­
mano 6ztuczn;e w pracownl, do rzędu takich 
należy np. 6poro lekarstw, ·jak aspiryna, sali­
cyl, 6ulfamidy Hd. 

„Cł.iemia życia" 

N AJ CIEKA WSZĄ jednak, ale zarazem naj· 
trudniejszą jest chpmi.a fizjologiczna. no­

u:11ca czasami nazwę biochemii. „Bios" znaczy 
w ;ęzyku greckim „życie", przeto biochemia 
jest to „chemia życia". Czymże się ona zajmu­
je?! Łatwo się domyśleć - 6Ubstancjami wy· 
stępuję.cym! w organizmach żywych (co w 
pewnym stopniu wchodzi w zakres i chemii 
organicznej) - ale co ważniejsze: ' najrozma· 
iUizymi przemi&nami, którym te 6Ubstancje w 
organiżmie podiegają - tym właśnie rpżni 6ię 
od chemii organicznej. 

Jakq kto musi znać chemię 
CHEMIK pracujący np. w fabryce cementu, 

hucie szklanej czy żelaznej ma głównie 
do czynienia z chemią nieorganiczną; chemik 
z cukrowni czy fabryki barwników (np. w 
Zgierzu) interesuje się przede wszystkim ta­
kimi działami chemii organicznej jak cukry 
czy barwniki syntetyczne; na biochemii nato­
miast mu6zą się dobrze znać ci, którzy mają 
do czynienia z organizmami żywymi, miano­
wicie: lekarze, weterynarze, dentyści, biolo­
dzy; - · farmaceuci, aczkolwiek bel!'.pośrednio 
z organizmem żywym nie stykają się, jednak 
jak wiemy, są ,do pewnego stopnia pomocni· 
kami poprzedruo wymie:iionych, pr:liyrządz.ając 
-za~isane -przez nich lekarstwa-przefo w zakres 
kh wykształcenia wchodzi również biochemia. 

N a czym polega trudność 
biochemii 

NAUKA ta jest jedną z najmłodszych ga­
łęzi nauk chemicznych. · Trudną je~;t dla­

tego, że przede W6zystkim substancje wystę­
pujące w organizmach 6ą bardzo 6kompliko· 
wane. Po drugie nie jest to taką rzeczą prostą 
prześledzić, co się np. dzieje z pokarmem w 
przewodzie pokarmowym, jak 6ię rozkłada, 
pod wpływem czego, którędy wędruje itp. Nie 
które procesy biochemiczne 6ą dla nas zupeł· 
nie ja6ne, co do .niektórych - trzeba przyznać 
szczerze - nie mamy jeszcze pewności; może 
to jest tak, a może inaczej. Wie1kie zasługi 
na polu dociekań biochemicznych położyli 
dwaj polscy uczeni: Marceli Nencki (mamy 
nawet w Łodzi Instyh1t im. M. Nenckiego) o· 
raz Leon Marchlewski. 

Jeden -z ważniejszych pro­
cesów bioch~micznych 

DO najbardziej rzucających się w oczy pro 
<:esów biochemicznych należy bezsprzecz­

nie oddychanie. Oddychamy bezustannie, 
dzień i noc - z chwilą. gdy przestajemy od­
dychać, kończy się nasze życie. Na czym po· 
lega ten ważny proces życiowy, to niby wie 
każdy - na wciąganiu do płuc powietna i 
wydalaniu go. Tak, rzeczywiście; - ale co się 
tam z tym powietrzem w plucach dz!eje, jak 
się to dzieje, jaki jest tego cel?! - Zagadnie­
niem tym zajmiemy 6ię dziś nieco .szerzej. 

Chemiczny skład powietrza 
W CIĄGANE przez nas bezustannie do płuc 

powietrze jest to mięszani.+J.a kilku pier­
wiastków 1 związków chemicznych. W skład 
tej mięszaniny wchodzi 21 procent tlenu, 78 
proc. azotu, 0,9 proc. tzw. gazów szlachetnych 
(hel. neon, argon, krypton, ksenon) - to były 
by pierwiastki. Znajdujemy w nim rów.nłeż i 
związki chemiczne, i tak 0,03 proc. dwutlenku 
węgla, oraz parę wodną i pył, których procen­
towość nieznaczna, zmienia się w zależności 
od okolicy, pory dnia i roku. 

Skomplikowana struktura 
płuc 

PŁUCA nasze zabierają z powietrza tlen, 
oddają mu natomiast dwutlenek węgla. 

Ale w jaki 6posób?I By to dokładnie prże· 
śledzić musimy 6ię przyjrzeć wpierw samym 
płucom. Jak wiemy, ludzie zdrowi pos:adają 
dwa płuca, prawe i lewe. Prawe składa sie, 
z trzech płatów, lewe - z dwu. Wielkość 
płuc i piatów zależy od wieku i wzrostu czło­
wieka. Każdy z płatów złożony je6t z tzw. 
ołatków, których wielkość waha się od 0,3 do 
3 cm. Płatki te utworzone są z bardzo małych 
pl!!Cherzyków, otoczonych siecią cieniutkich 
rureczek, przez które przeciska się krew, pom 
powana przez serce. Pęcherzyków takich w 
normalnie rozwiniętych płucach znajduje się 
aż do 800 milionów. Z każdego pęcherzyka 
prowadzi rodzaj korytarza, korytarze te łą­
cząc się razem tworzą coraz to szersze drogi 
oddechowe: oskrzeliki, 06krzela, te wreBzcie 
wpadają do tchawicy. ' 

Co się dzieje w· płucach 
W CIĄGANE -przez nas powietrze dostaje 

się do oshzeli, oskrzelików i coraz to drob· 
niejszymi kanalikami wchodzi do owych pę· 
cherzyków płucnych. Tutaj tlen (częściowo i 
azot) .orzenika' orzez ścianki necherzvka, „dy· 

funduje, i w owych cieniutkich rurecz· I daje zawarty w niej dwutlenek węgla, ten dy­
kach łączy się z jednym rn 6kładników krwi,/ funduje do pęcherzyka i wraz z wyde<--he1!J zo 
tzw. hemoglobiną. Równoc7.eśnfe, a właściwie staje tymi samymi drog.~mi wydalony na 7e­
ulamek sekundy wcześniej, hemoglobina od- w.nątrz. 

Hemoglobina - ś1,·odek transportowy 
WSPOMNIANA hemoglobiJla · to związek 

chemiczny o bardzo skomplikowanej bu· 
dowie. Zadanie jej polega na transportowa­
niu w jedną stronę tlenu, w drugą stronę dwu 
tlenku węgla - coś, jakby 6tatki na Odrze: 
w jedną stronę transportują węgiel z Dolnego 
Sląska .do Szczecina, w drugą stronę wiozą 
towar ze Szczecina na Dolny Sląsk. Pobrany 
w płucach tlen rozwozi hemoglobina drogą na 

czyń krwionośnych po całym ciele, do najad· 
le.glejszych tkan.ek. Tam następuje jakiś pro· 
ces chemiczny, podczas którego powstaje dwu 
tlenek węgla; len .pobrany przez hemoglobi­
nę płynie do płuc i zostaje wydalony na ze· 
wnątrz. Urządzenie bardzo racjonalne i ekono· 
miczne, którego nie powstydziłoby s'.ę żadne 
towarzystwo żeglugi: 6tatki w jednym i dru­
gim kierunku płyną naładowane, nigdv nie 
kursują puste. 

I organizm musi odrobić swe normy 
D L~CZEGO to pobierani~ tlenu 1 wy~ala­

me dwutlen:ku węgla me odbywa się w 
jakimś wielkim worku, jakim jest np. żołądek 
lub pęcherz mocz,owy, lecz w jakichś mikro-
6kopijnych pęcherzykach płucnych?! Wszyst· 
ko w przyrodzie ma swój se.ns, jt*lt on te'i 
i tutaj. Otóż chodzi o to, by tego tlenu pobrać 
a dwutlenku wydalić jak najwięcej - orga­
nizm ma również swoje normy, które musi 

odrobić. Gdyby płuca były workiem, który by 
miał do dyspozycji tyle miejsca, ile płuca zaj 
mują w c.złowieku, to ściany tego worka mia· 
~yby około pól metra kwadratowego po· 
wierzchni, to znaczy powietrze mogłoby się 
stykać ze ścianami takich płuc tylko na prze­
strzeni pół metra kwadratowego. Ilość dyfun­
dujących gazów odpowiadałaby wielkości tej 
powierzchni styku. 

Pomysłowość przyrody 
Zamiast jednego wielkiego worka przyroda 

zastosowała 800 milionów mikroskopijnych 
worączków-pęcher:zyków, tym samym zwięk-
5zyla powierzchnię styku mniej więcej do 
100 m kwadr., a co za tym idzie, ilość pobie-

ranego tlenu 1 wydalanego dwutlenku jest 
200-krotnie większa. „Jakim cudem" - wy· 
krzyknie niejeden z czytelników. - „Jak toi 
- przez rozdrobnienie worka zwiększa się je­
go powierzchnia I?" 

· Przykład z malarzem 
Tak jest w rzeczywistości! Weźmy przykład 

z innej, bardziej zrozumiałej dziedziny, przyj­
rzyjmy się chociażby izbie, która we wszyst­
kich kierunkach: wzdłuż, wszerz i wzwyż ma 
po 3 m. Łatwo obliczyć, że każda ze ścian, po­
dłoga i sufit mają po 9 m kwadr. Malarz, któ­
remu byśmy kazali pomalować ową izbę (po­
dłogę również), miałby do 'Pomal.owania 9x6 
równa. s i !} 54 m kwadr. Gdyby tę izbę podzie­
lić na dwie przez wz,niesienie przepierzenia 
pośrodku, to malarz miałby do pomalowania 
o dwie śdany więcej - do poprzednich 54 m 

kwadr. przybyłoby jeszczę 18 m kwadr., e. 
więc razem 72 m kwadr. Gdybyśmy te połów­
kowe izby jeszcze podzielili każdą na pół, to 
malarz miałby do pomalowania o cztery nowe 
ściany więcej, powierzchnia wszystkich ścian 
razem wynosiłaby 108 m kwadr. A więc po· 
dzielenie jakiejś przestrzeni na 4 mniejsze po­
ciąga za sobą pod wo jenie powierzchni ścian, 
którymi są zamknięte - a cóż dopiero, gdy 
w przestrzeni zajmowanej przez pfuca znajdu· 
je się zamiast jednego worka aż 800 milionów 
pęcherzyków. 

Dalsze dzieje tlenu 
Pobrany w płucach tlen przenosi .krew do 

najodleglejszych tkanek, by tam prze;prowa· 
dzić ten proces chemiczny, który jest źródłem 
ciepła, niezbędnego dla organizmu. Cóż to za 
proces?! ·wiemy już z poprzednich artykułów, 
że tlen to nasz główny pala~z, to pierwiastek, 
który umożliwia palenie 6ię jakichkolwiek 
ciał palńych, to proces chemiczny poiegający 
na tym, że dane ciało łączy się z tlenem. I 
tak węgiel paląc się musi pobierać tlen, o dle 
mu tego tlenu ,abraknie ,np. wskutek zam­
k·nlęcia dopływu powietrza, wówczas przestaje 
się palić: gaŚ!lie. Pierwiastek węgiel łącząc 

się z dostate-::zną ilością tlenu daje związek 
chemiczny tzw. dwutlenek węgla, o ile tlenu 
jest za mało, postaje tzw. tlenek węgla. Oba 
są to gazy przez nas zupełnie niedostrzegalne, 
które rozpływają się w otaczającym nas po­
wietrzu. O ile .nagromadzi się ich gdzieś więk 
sza ilość, może dojść do zatrucia naszego or-
gantzmu. Zwłaszcza bardzo trującym jest tle­
nek węgla, nazywany powszechnie czadem. 
Wydobywając się z wadliwie urządzonych 
pieców, dągle powoduje wiele śmiertelnych 
wypadków. · 

Dziecięca choroba lewicowości 
nego) na podstawie szablonu, mechanicznl\ro 
niwelowania, utożsamiania taldycznych reguł 
walki. Póki istnieją różnice naroaowe i pan· 
stwowe między ludami i ltrajitmi„. póty jedno­
litoś6 międzynarouowej taktyki komunistycz· 
nego ruchu robotniczego wszystkich krajów 

P:ocesy egzotermiczne, warunkowane obec• 
nością tlenu, ~ą nie tylko podstawą techniki 
ogrzewania naszych mieszkań czy r:oruszania 
naszych maszyn, ale również i to, że żyjemy 
zawdzięczamy proces-owi egzotermic'Znemu, ja· 
kl zachodzi w na5zych tkankach. A ponieważ 
proces ten wymaga tlenu, więc 5tąd ciągłe ta· · 
potrzebowanie t.ego pierwiastka przez nasz or 
gan:zm. 

Ustawiczny proces egzo­
termiczny w naszych 

tkankach 
Nasze tkanki to jakby system pieców, w 

którym jakieś substancje łączone z tlenem do 
staffzają wielkich 1lości ciepła. W zwykłych 
nastych piecach spalamy: węgiel kamienny, 
kok6, drzewo, ropę naftową, gaz świetlny -
wszy6tkie one zawierają pierwiastek węgiel, 
w niektórych ponadto znajduje się wodór. W 
naszych tkankach ulegają utlenieniu trzy za­
sadnicze składni.kl naszego pożywienia: wę­
glowodany czyli cukry, tłuszcze i bial-ka -
we W6Zystkkh trzech znajduje się równ~eż 
pierwia6tek węgiel i wodór. Tak, że to, co się 
dzieje w zwykłym piecu i w _;naszym orgaffi­
źmie, jest do pewnego stopnia tym samym. 
Tu l tam wytwarza się ciepło dzięki łączen1u 
się tlenu -z; węglem i wodorem. Są jednak i za­
sadnicze różnice. Podczas gdy do pieca wpro­
wadzamy środki opałowe kilogramami, to 
ilość środków 6pożywczych, wprowadzanych 
do naszego organiżmu mierzymy tylko na de­
kagramy. Z tego „ wykorzystywane są tylko 
gramy - reszta, jako części niestrawne, wy• 
dalana je6t z naszego przewodu pokarmowe­
go. Ale jest jeszcze inna, istotniejsza różnica: 

„Dziecięca choroba „lewicowo§ci Ir w komu­
niźmie W. Lenina. czyli „Próba. popularnego 
wYkładu marksistowskiej strategii i taktyki" 
- napisana została w roku 19201 w zwilJ.zku 
z Il KonferencjQ. Międzynarodówki Komuni­
stycznej. Obserwuj!j.c pseudo-lewicowe wypacze­
nia w ruchu robotniczym różnych krajów Le 
nin - z właściwą sobie przenikliw?ścią umy­
słu i z ni.ezrówn:i.nym temperamentem polemi­
cznym, nicuje i zwalcza hurra „lewicowe" ten· 
dencje wśr6d niektórych odłamów ówrzesn'tlgo 
komunizmu i u(ławania jak wielkie szkody dla 
ogólno-światowcj sprawy proletariatu przyitleść 
mogq. nieprzemyślane i zapalczywe koncepcje 

W zwykłym piecu proces łączenia 6ię węgla 
z tlenem przebiega bardzo szybk-0, cała i!JJść 
cieoła zostaje wydzielona w krótkim okresie 
czasu, dlatego zwyżka temperatury jest bar­
dzo wielka - taki to właśnie proces nazywa­
my „paleniem 6ię". W naszym natomiast or­
ganiźmie proces ten przebiega bardzo powott. 
Zostaje wprawdzie wydobyta cała Hość ener­
gii, ukrytej w danym środku ' spożywczym, 
ale w okresie dość długim. Jasną jest przeto 
rzeczą„ że temperatura wzrasta nie tak gwał· 
townie i osiąga najwyżej plus 37 6topn! Cels. 
w organiźmie normalnym - dla procesów te­
go rodzaju najchętniej używamy nazwy: „u­
tlenianie", J w tym widzimy wielką mądrość 
przyrody. Gdyby wytwarzanie ciepła w na­

wymaga nie usunięcia różnoroanogci, nie zmie szym organiźmie odbywało 61ę tak szybko, 
nienia różnic narodowych, lecz ta.kiego zasto- jak np. w piecu, t-0 tkanki nasze uległyby 
sowania podstawowych zasaa komunizmu, któ- zniszczeniu-temperatura około 60 6lopni j~t 
reby we właściwy sposób modyfikowało te 11.a już dla nich zabójczą. Dlatego też utlenianie 

tkankowe musi być przeprowadzane bardzo 
sady w szczegółach, prawidłowo je dostosowy· powoli _ bierze w nim udział cały szereg 
wało, i przystosowywało do różnic narodowych skomplikowanych substancji, hamujących rue 
i narodowo-państwowych''. jako łączenie 6ię tlenu z głównymi <Składnika· 

Podobnie jak ;,Anti - Duluing" Engelsa mi nas.zego poż'ywienia. Produktami tego U• 
• • -- • J I tlemama 6ą: dwutlenek węgla, tlenek wodo• rewolucyjne", omawiana tu pTaca Lenma. zachowała po dziś ru ( d ) . ł t t . . . , • wo a oraz ciep o - o os atrue zostaie 

Powstają. one na gruncie niewła§ciwej ana- dz1cn aktualnośc wen.le nie zmniejszoną. Roz- k . 'b . . 
lizy położenia międzynarodowego .J_.wewnętrzno ważania Lenina o „dziecięcej chorobie „lewi- pr~y pomocy rwt, ni Y przy pomocy Jakte­
krajowego„ na. gruncie przeceniania możJiwo- cowości" dają roo:iżliwość jej uniknięcia a za- gos kaloryferu, ro.zprowadzone po całym cie­
ści własnych i niedoceniania. sił klasowego razem pozwalają na prawidłowi). diagno~ę i te- le. Ponieważ dwutlenek węgla je6t dla tkanek 
wroga, opóźniają. i hamują. dzieło zwycięskiej ;apię ~am, gdzie ~horoba. ta. już się w'krad!a szkodliwy, musi być z nich usunięty. Jest to 
rewolucji; k'.óra musi być wynikiem świadomej i czym swe szkodliwe dzieło. również zadaniem krwi, która oddawszy kan-
„strategii i taktyki marksistowskiej" 1 a nie B D 
re"'.ll. t"te1u ni'eskool'dynowanych odruchów i ) w L · _, h · • ce tlen przyniesiony z płuc, .przyjmuje teraJ 

a ·• * . erun 1.uzieci~cii c oroba "lewico· „ 
bł<;dów, oo ~l.>,?t pochopnych teoryjel;\:. wości" w Komuniźmie". Próba popularnego z kolei dwutlenek węgla i transportuje go do 

„Trzeba jasno zdać sobie sl?:awę pisze wykładu strategii i taktyki marksistowskiej. płuc, gdzie zostaje wydalJJny na zewnątrz. 
Lenin - że w każdym razie nie można budo- I Warszawa, Spółdzielnia Wydawnicza „Ksią Oto istota i cel najważniejszego procesu ży-
wa( ośrodka kiel'owniczego (ruchu rewolucyj- źka" - 1948 - str. 128. ' ciowego, zwanego oddychaniem. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 
posz ukuj e: 

.Łódź, ·Plac Zwycięstwa 2 

DWOCH FACHOWCOW orientujących się w wyrobach śrubowych 
TECHNIKA-CHEMIKA na stanowisko KIEROWNIKA magaz~u - ze znajomością che­

mikalii i barwników mających zastosowanie w produkcji przemysłu włókienniczego 
ELEKTROTECHNIKA na stanowisko inspektora w Wydz. Kontroli Technicznej 

Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje WYDZIAŁ PERSONALNY CZMPWI., ł..ódż Plac Zwycięstwa 2 I 
w godzinach od 11-13. · . ' • 

--



Nr. 231) 

W d • I • k w tę I z powrotena trosce O i rO"W'Ie CZ 0"71e a pracy Przegonić ich z Pogonowskiego _; 
OKZZ I „ t b • h Lokatorzy domu przy ul. Pogonowskiego wa czy o ID eresy u ezp1eczonyc Nr 87 mają za sąsiada Klub Sportowy ,,l'rle· 

Każdy lekarz powinien poświęcić część swego czasu _lecznictwu społecznemu talowiec'', Sportowcy są grzeczni, spokojni, 
'"· Sprawa lecznictwa społecznego stała się I Do Komisji weszli przedstawici.ele wymie- tak blisko obchodząca s_etki !Y~ięcy ludzi nie wadzą nikomu bardzo natomiast prze· 
ostatnią kwestią nader palącą. Mała liczba nionych już wyżej instytucji. Następnie po- praca była systematycznie nasw1etlana na szkadzają. lokatoro~ z Pogonowskiego buli· 
lekarzy ~- zatrudnion"ch w Ubezpieczalni wołifu.o do zy· cia egzekutywę Komisji, w łamach gazety. Przyczyni się to niewątpli- gani którzy zbierają się wieczorami na po· 

" sesJ klubu wpuszczani przez tamtejszego Społecznej, przy równoczesnym zwiększa- skł-a.d któreJ· weszli przedstawiciele OKZZ wie do szybszej realizacii słusznych postu- . . 
<1. dozorcę. Ci rżną sobie w karty, popijaJą niu się liczby ubezpieczonych, dochodzącej i partii p0lityczn.ych. Sądzimy, że podjęte latów OK7,Z i całego świata pracy wysu-

. t Ub · wódę tudzież urządzają kal'ygodne zawo· do kilkuset tysięcy wytworzyła ostatnia przez OKZZ kroki powinny usprawnić pra- niętych pod adresem lecznic wa zzp1c- dy: kto więcej zniszczy drzew i krzewów w 
uciążliW\ sytuację na odcinku lecznictwa cę Ubezpieczalni. czalni i świata lek,_·skiego. -ogrodzie domu Nr 

87
? 

społecznegO. • Będziemy stara1i się, aby sprawa ta - Zyg Wniosek: wziąć ,,za łeb" dozorcę klubu, 
OKZZ podjęła energiczną akcję, zmie- a jego „przyjaciół" przegonić z Pogonowskie· 

rzającą do polepszenia sytuacji na odcin- uowy Dom Akadem1·ck1- powstan·1e w lodz·1 go. I ' . •A•~„·: ku lecznictwa społecznego. W związku z 11. Z h d · · 
tym w dniu 17 bm. odbyła się konferencja Studenci '1ędą mieli gdzie mieszkać „Dziki Zachód" na ac o nie) 
z udziałem przedstawicieli: Izby Lekar- . · . . · l d · _. , 1 b kt I 
s 1€J. ICJS iego Y zia u rowia, prze - k. k 1 · h 1 · h Nowv dom ah1demicki zdolnv pomieści.~ fogiczny'' basen poniemiecki - to bardzo 
k' · M' · ·k' W d · ł Zd · d W związku z rozpoczynającym się ro· 1 my zostaną oddane do uzytlru m o ziez;\. Na ulicy Zachodn ej zasypano „ a er o· 

stawicieli partii politycznych Ubezpiecnl- iem sz 0 nym na • wyzszyc ucze rua<' •100 • 'b b d '· · I ri 1 f lll 
. . . . ' . .. . ł 'dz]" I . t . ' r' T • d • oso u U.le się PlZ:\' u . • ,amen 10 a ', dobrze. w związku z likwidacją. basenu w:y m_ SpołeczneJ l Okręgowe] KomlSJl Zw1ąz- 0

, uc 1 za.m . er~so~ a ism:\ się sprawą 9 • i w ilolo\Vie paźd7iernilm :70sill 11ie on ~kon skano cluży kawał wolnego gruntu - to 
kow Zawodowych. mow akadenuck1ch. Dotychczas w Lodzt czonv i oddany do użytlm. Parter zaJIDO· również bardzo dobrze, Niestety, rok mija, 

Przedmiotem obrad konferencji, była było ich pięć o łączne.i ilości 700 miejsc. Na wać 'bęllą biura akademickie. biblioteki a wyzwolony" grunt leży odłogiem i za-­
sprawa P_ rzyj.ścip_.. z _p_omoc_ą u. bezpieczalni l 14 tysięcy studentów było to przysłowiową oraz wanny i natryski, piętra-pokoje stu- m~~t być spożytkowany na ogródelt, po· 

k I ś l b ć denckie. Społe -::zneJ, torej moz iwo c1 me mog Y r Y „kroplą w morzu". W chwili obecnej w do l(om.itet Domów :\kademicltlch otrzymał wiechmy dziecięcy (nie ma ich w Łodzi zbyt 
w pełni wykonane .ze względu na_ dotk iwy mach t:vch przeprowadza się • grunto-wny z Ministerstw:: 0:-';v ·'.~ty duże fundu!"ze na wielel siuży jaJrn clzikie pastwisko dla ltóz, 
brak lekarzy za~r.u~n10~y~h w Ubezp1ecl!alnl. I remont .i inne roboty. budowę jeszcze jednego I>omu Akademi<'· częściowo śmietnik i ustęp na wolnym po· . 

t Aby _naprawie, 1~_tm_eJ;fY Izst~n [z~czy :o~ Oprócz te~o Ko1nitet domów akademie· kiego. Bf<lzie to olbrzymi ~mach, w któ- wietrzu. To ba.rdzo niedobrze 
s anow10n~ zwr~c1c się o · Y e ars ieJ 1 kich otrz~·mał na J ulianowie dwie wi.lle mo rym znajdzie mieszkanie 400-500 studen 
o uzyskanie pofrzebneJ?O kontyngentu ~e-1 gące pomieścić ra.zem około 100 studen- tów. Obecnie opracowuje się J>łany i już W Jest ' na czym położyć choreno 
karzy. DotJichczas bowiem lekarze zbrama-i tów. Pro,it'ktuje sir ul"7AHlzeuie tu nowe~o roku bieżącym zaczęte będą roboty. 6 
li się przed nawiąz.\lliem współpracy z 1 rodzaju półsanatorium dla studentów za. WI' wsz~•stli:ich doma"h akademickich w związku :r. notatltą. , o kontrolę zagi:sz· 
Ubezpieczaln ią Społeczną, przypuszczalnie 11;rożo11ych gruźlicą. Wille te będą ~·zoro~o mi<'szka młodzież z czterech w. żs.,,ych I cz'.!nia" w której porusz~nc były trudności 
ze wzcrlędu na niskie wynagrodzenie w in- urządzom• a młlld-iic~ studencka mieszka.tą s~k~ł łó~zklc}l: z Uniwersytetu, Pollt~c~- referentów szpitalnych Uber.pieczalnl w wy· 
stytu~ach społecznych. Oczywiście, iż ta- c~ w nie~ znaidowa~ się będzie pod spe~ mJ:.i. W_Y~'iZeJ Sz~oły G?sp-0d:i r ~ .tw11; Wif.' :· . szukhvaniu wolnych micji;o w szpitalaeh 
k i "tan r zeczy paraliżuJ'e działalność Ubez- c_Jah_1ą _op_it>ką lt>k_-ar"k.a .. otrzyma_ Jepsz .. e, w~ ~luego l ,/z;koJy (. Jównc-J Hamllowe1. 1 ·d ki h t all ' danr st.at stvn:· „ t J b - d do · S ,„ o ,. c - o rz;vm smy . . . 
pieczalni toteż Związki Zawodowe posta- zynlerue i uz w lt'lf!C;\"m roim " ·\ • ' '' ne, dotyczą.ce wykorzystania łóżek .szpital· 
nowiły przyjść z pomocą tej instytucji, Coraz w1·ace1· wykwal 1"f1'kowa nych p1·e1agnrarek n.yeh w ciągu II kwartału. z danych t ych 
mając na uwadze dobro łódzkiego świata 'Ila „ ' ł wynika że stopie11" wykorzystania. w. ""· 
pracy, leczącego się własnie w Ubezpieczał· Licz.ne szpital e i punkty opieki zdrowotnej nów zł przeznaczonych 'zn równo na naultę jak łóżek ~ynosii" 87 p.roccnt. Znaczy się pozosta. 
ni Społecznej . cierpią na brak wykwali fi kowanych inl pie· i na internat dla przyszłych uczennic przystq- Jo łóżek niewykorzystanych 22 procent. Nift 

Konferencja postanowiła, iż braki w si- lęgniarskich, co w dużej mierze przyczynia piano już do nadbudow ania drugiego piętra ma zatem mowy 0 tym, :i:e w szpitallch 
łach lekarskich usuwane będą przez uzu- s i ę do nie zawsze właściwego funkcjonowa· budynku przy ul. Szterlinga 1 - 3 ta:n, gdzie ,,wszystko zaji:te". 

nia pracy w szpitalach. mi eści s i ę szkoła. Do 15 p·ażdzi ern ik a robo ty pełnianie ich przez lekarzy, profesorów i Istni ejąca od maja 47 roku dwu .i pól-l~tn i 3 zostaną uk ończone i nowy zastęp słuchacuek 
... systentów, należących do Izby Lekarskiej. szkoła pielęgniarska Polskiego Czerwonego wstąpi do uczelni. To nie było ucieszne 
ń:ierowanie do I*:acy w llbezpieczalni od- Krzvża przyczyni si ę w niedalekiej przyszlo- Jednocześn : e z kształcen i em d I 

-

bywac' się bedzie na pod. stawie uc•wały po- s'c· do wyro· wna11ia obecnych w tym zawodzie YP omo,wa· „Gwoździem' niedzielnych audyc.1' )radio-. 1 nych p ielęgn iarek odbywa s i ę przeszkalan ie wziętej przez Izbę Lekarska, zobowiązują- braków. wych jest dla wielu słuchaczy t. zw. „Pod· 
C" lekarzy do oddania minimum 5 l!odzin Pierwsze słuchaczki szkoły, te, które rozpo· pomocniczego personelu piclę~ niar5l< : ego . O· wieczorek przy mikrofonie". Otóż w ubie· 

'"" ~ l k · · 47 t ·ą becnie przy jmowane są zap lsy na siódmy ł 1· d i· 1 , · k t h , t ł dziennie, lecznictwu społecznemu . czę y nau ę 1eszcze w maiu r. o rz.ymai k . dl . . t t . ' t g ą n e z cę poc.wicczore . en c oc zos a 
dyplomy w czerwcu 1949 roku i skierowane ·ur;; powoienny a sios r pogo ow~a sam ar· nadany z Cieszyna, nie był wcale ucieszny. Doktór Marzy11ski przedstawiciel Ubez-. zostaną do pracy zarówno w lecz.nictwie szpi· nego. Przypomrnamy, ze kand ydatki na ku rs .

1 
. . j . 

pieczalni oświadczył, iż Ubezpieczalnia go- talnym jak i społecznym. muszą s i ę wykazać uko11czeiliem 7-m!oklaso· f Przyczyrn a się do. tego w g~owne mierz.e 
towa jest wypłacić premie pieniężne z fun- 119 młodych dziewcząt kształcących się w wej 1:ozkoły powszechne i, świadectwem mora!·/ p~sępna konferans.1erka, zlozona. z dowm· 
d ' Ub · 1 · S ł · dl t h tei· chwili w szkole pielęgniarskie)·, to 1·ednak ności i nie przekroczonym wiekiem od lat 18 pow kalendarzowych, uszow ezp1ecza ru po eczneJ a yc do 35. s. Łodzianin wszystkich lekarzy, - którzy przystąpią do zaledwie częściowe zaspokojenie istniejących 

braków. · 
• -pracy. 1 •• • , • • • •• z. uwagi na to Polski Czerwony Krzyż przed N ty h • t p • " d h ZPB N 14 P_~ dyS.i!:USJI, w UoreJ udział WZ.ł';)ła w1ęk sięwziąl rozbudowę szkoły pielęgn i arskiej tak, a c m1as na rawie ac w r 

szosc obecnych, przystąpiono do wybor u \ aby w nowym roku szkolny_m pomieścić ma· Niszczeją maszyny. Plan musi być wykonany 
Komisji d'J Spraw Lecznictwa Społecznego. gla ona do 200 uczennic. Kosztem 20 milio· Jut w majlł br. kierownictwo PZP~ Nr 14 belki mo"ą w każd!'j chwili runąć. 

d zwróciło się do D:\·rekc.ii Przem. B:nvełu. Jeżeli n>1.wt>t w tej chwili nie grozi kata• Kole,· arze, przodownicy pracy, obra ują o zezwolenie na remont dachów w tkalni strofa to może ona nastąpić zimą. Przegni-

f przy ul. Senntorskiej 6. le belki nie wytrzymają cię.żaru śniegu. 21 sierpnia ogóln opolska kon erencja Po _komis:dnnu zbadaniu stanu daehu Zaw'.\lcnil' się dachu, jeżeli nawet nil' zni-
Przed paroma dniami odbyło się w f.odzi zarówno ogólne interesy państwowe , jak i Wydział lnwestycvji i Remontów przy Dyr szczy J<rochmalarki, musi SllOwodowa.ć jej 

zebranie przodowników prac poszczególnych korzyść indywidualną każdego pracownika Przem. Baw. zawiadomił kierow1!ictwo za- unieruchomienie i automatvrznie unierucho 
służb kolejowych Okręgu Dyrekcyjnego Ł9dz- znajdując tym samym w szerokich rzeszach kładów. ?r roboty zostały powierwne f-mie mi tkalni('. A co wtedy będzie z planem '? 
kiego. kolejarskich trwale prawo obywatelstwa. „Grawir" która powinna była przystą.pić Gdzie będziemy szukali t.vch tysięcy, dzie· 

Dla omówienia dotychczasowych wyników natychmia'>t do sJ)orządzenia planu robót, siątl{ÓW tysięcy metrów, ldóre powinn:v ta Przewodniczący obrad tow. dyrektor inż. współzawodn ictwa, zanalizowania syt;tem)w kosztorysów i obUczeń stat:rcznych. Działo być i mm•zą byr wvorodukowane. ' 
Bader 'przedstawił istotę ruchu współzawod· premiowych, oraz wytyczenia dla ruchu współ się to w ko11cu czerwca, a do clziś . 'YSJlO· Trzeba więc' ,jut. 'teraz JlÓki jeszcze czas , 
nictwa, podkreślając, że podniesienie wydaj· zawodnictwa dalszego kierunku na dzień 21 mniana f-ma nie da.fe o sobie zuaku życia. pól•i ciepło i pogoda sprzyja, zrobić porzą­
ności prowadzi do osiągni ęć produkcyjnych. bm. zwołana została do Poznania konfer2ncia Dach •• szrtlow:v" nad tkalnią ,iest w fa.ial - elek z dachem. 
a co za tym idz ie - podniesienie zaro'.lków przodowników pracy z całej Polski. · n:rm stanie. W cz,a.sie deszczu ludzie forma! Wierz;vm'.\-, że zostan.iP tll w najblii.szym 
pracowniczych. p ; ęciu wybitnie wyróżniających si ę przo· nle brodzą w wodzie. Na.itraJrlczni~j jednak czasie zrobione, 7.r Dp·ekrja PrzE'm. Binvei 

Stosowany obecnie w kolejnictwie nowy sy downików pracy Łódzkiego Okręgu Dyrekcyj przedstawia się ów dach nad T rzewlekal- nianego sprawą tą z:tjm.ie się poważnie. 
stem premiowy, okazał się słuszny, i celowy, nego weźm ie udzi ał' w tej konferencji. nią i krodnm1lnią. r;<lzie lWlCgniłe deski i em-eni. 
gwarantując każdemu pracownikowi odpowied 11-1111- 1111- 1m- 1111- 1111 im:m1111-11 11- 1111- 1111._1111- 11 11- 1111- 111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111 llllaRi111lll 
ni zarobek w stosunku do wykazanej efek· Prz ed nowo.u ro•ie.n .§Zhol n u ft'I ' 
tywnej pracy, niezależny od zajmowanego sta 

no wis ka czy tytulu służbowego. K • d d • k b d • • ł ł k • • k" do:::'J)iCo;y;:;c;ejst!1!~~:i{\. ~~s~:~~~;~~vo~~~~: az e z1ec o ę Zie mia o w asne s1ąz 
two, jako wyższa forma pracy łączy w caiośf 

Państw?we Za~cł~dy Wydawnictw Szkol- I byw~ó~. Ch'W':ilo~~ w księga~niach jest_ ~u intensywna .• Tak nns in.formują Państwowe 
~{' nych ukonczyły JUZ pracę przygotowawczą I sto i cicho, lecz JUZ z początkiem wrzesma Zakłady Wydawnictw Szkolnych-w księgar §U..'łtf.'r __ ~ĄC'=~.~~ do_ n_owego roku s~kolnego._Tysiąc~ nowych rozpocznie się „s~zon ~si,ążkowy''. Praca Iniach jest dostateczna Uość podrę. cznikow, ---..::~~- _ ... ks1ązek czeka na polkach ksą~garsk1ch- na na nad przygotowaniem ks1ązek była bardzo aby zaspokoić potrzeby wszvstkie.i uczącej 

---------------- się młodzieży. 
Ta1· em nica przekazu pocztowego T t R' b I . !! I . Ł d . I Ogólem P. z. w .s. wydały 1.200 tysięcy 
Obywatelu Redaktorze! ea r o o n1czv pows aie w o ZI ~?~ckr::~~~ik ~:k~~l:~s :;r,,ótn;~~n~i~~~ 
Dnia 9 lipca b. r. wysłałem przekazem Mija już ponad 2 lata od chwili zorganizo- dzi ,j ak i w Warszawie. Do tychczas jednak I ~{rakowie i Łodzi. Szczególny nricisk pnło· 

pocztowym Nr 99 - 1000 złotych do cór- wan•a z~połów artystycznych przy wielkich szercki ogół społeczeńs twa, a szczególnie ro· I zonv został 111. dostarcze,., i/'\ nori· ,z-t1ików 
ki przel')ywającej na obozie z. M. P . w Mię- i małych fabrykach i zakładach pracy nasze· botn icy, których występy zespołów świe tl ic o· i na Ziemie Odzyskane, gdzie daw się do· 
dzyzdroJ'ach. Do dnia wyjazdu z obozu, go miasta. Wiele z tych zespołów zostało już wych najbardziej interesują, nie mieli możno· I tkliwie odczuć ich hrlł k. Ceny książek są, 

nagrodzonych zarówno na eliminacjach w Ło· ści ~ tałej obserwacji tego, co dokonano przez . stosunkowo niskie. W hicżą c.vm rok11 szkol 
t. j. do 15 lipca, córka moja pieniędzy tych ub iegłe lata w św i etlicach fabrycznych. Aby I nym każde dziecko będzie miało swój pod· 
nie otrzymała. Po przyjeździe jej z :Mię- umożliwi ć najszerszym rzeszom pracowniczym j ręcznik. 
dzyzdrojów do :Lodzi, dnia'16 lipca udałem K t o wie o wyczynach zetkni ęcie si ę oliżej z dz i ałalnośc; ą innych zel 
się do II Oddz. Pocztowego, by złożyć re-. społów pow1ttal obecn ie w Ol<ZZ projekt sta- ZNIŻKI 
klamacJ'e. Powiedziano mi tam, abvm przy- t ego zb r odniarza? lego teatru świetlicowego w Łodzi. . I ZBIOfWWE NA .. ROZKOSZNĄ 

• ,) DZIEWCZYNĘ: szedł za dwa tygodnie. Dnia 28 lipca uda- J h H k 1 Hahnk b ł · Na teatr ten przeznaczona -zostanie nowo· „. 
d o an au e ve e y y w1ceprezy· wybudowana pi<>kna sala lokalu Związków Komec.ia muzyczna p. t. „R ozkoszna łem się (z dowodem na ania przekazu pacz- dent policji niemieckiej w łodzi w latach " D · 

towego) na pocztę Główną. Złożyłem ciru- Zawodowych przy ul. Traugutta, w k tó rej 3 z1ewczyna" ściąga coclzicnnie tlumy do 
kl . p . d . . . . . 1940 - 41 jest oskarżony o to, że z jego roz- do 4 razy w tygodn iu wys tępować b"'dą te ze· teatru letni'e 

0 
OSA" D k · 1 _ gą re amacJę . owie ziano JIU, ze p1emą- " g yre CJa c 1 cą· -, kazu grupa gestapowców wkroczyła do lio teiu spoly artystyczne, które komisja zakwalifiku- . , " . · • v dze zostaną odesłane mi do dqmu. Do dzis d t b · · · · · · d t h Astoria, gdzie zaaresztowano szereg osób i je jako s tojące na odpowiednio wysokim po· u os ępmc pracuJącym o eJrzeme tego t. j. do dnia 19 s1erpma p1eruę zy yc 

nie otrzymałem. rozstrzelano. Za jego sprawą urządzili siepa· ziomie artystycznym. · przedstawienia, wprowadza zniżki zbioro-
d , . 1000 ł h cze pamiętny krwawy czwartek w Łodzi. W nowoutworzonym teatrze widzowie ze- we. Związłi:i, instytucje i zakłady pracy Nie muszę odawac, ze z otyc ma tkną się z wszelkimi formami artystycznej pra . 

dla mnie duże znaczenie i nie myślę odda- Trzech ludzi powieszonych na Rynku Baluc- cy świetlicowej: a wi ęc baletem, popisami or przy zbrnrowym zakupywaniu miejs c ko· 
wać go naszej poczcie na „wieczne przecho- kim wisialo cały dzień . Hah e poza tym o· kiestry i kół dramatyqnych. rzystają z 50 proc. ulgi. Kasa teatru czyn­
chowanie". Liczę, że opublikowanie moje- sk arżony jest o znęcan ! e się nad żydami na Jako pierwsze w nowym teatrze wystąp i ą na jest w godz. 10 _ 13 i od 16-ej, tele· 
go listu w Pańskim poczytnym piśmie - teren ie ghetta lódzk 'ego. Wszystkie osoby, zespoły nagrodzo.ne na eliminacjach warszaw fon 140-09. 
przyczyni się wreszcie zarówno dq wyja- które mogą zloiyć jakiekolwiek zeznania o Isk.ich. A więc zespoły PZPB Nr 4, PZPB Nr 8, I 
śnienia „tajemnicy przekazu pocztowego" tym zbrodniarzu wojennym proszone są 0 PZPB z Pabianic, Państwowych Zakladów Apa . OFIAR 
· k · d bk" t d h · · · . · ratów Elektrycznych oraz Technicum Włókien • Y Ja l o szy iego zwro u na anyc , a me zgłoszeme do prokuratora C1es1elsk1ego po· niczego. I 1600 ·zło tych (tys i ąc sześćset) na RTPD zło. doręczonych gdzie należy pieniędzy. k · · ? 1 2 Pl ,.... b k" 5 0

1 ao .... a rows tego · T!!alr robotniczy skalkuluje cenę biletów żono przez Radę Zakładową Państwowycli 
Lichawski - stalv ozvtelnik •. Głosu" t~lc . abv bvlv on<>. dosteone dla każdPno . S. Fabrvlc KoniektvJ~ych Ośrodka 4, -

• 
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ZMP-owiec w. pracy· I w walce 
buduje Polskę silną i sprawiedli- -
w,ą, w której I będzie wy~ysku Ale 

. człowieka przez czi owi eka 

Nasze prawo Lączą 
- . . . , . 

nas 'W'1ęzy szczereJ przy1azm •• 
Drugi punkt prawa ZMP brzmi: „Z. 

M. P-owiec w pracy i walce buduje 
P·olsikę silną i sprawiedliwą, w której 
nie będzie wyzysku człowieka przez 
człowieka". Punkt ten stawia przed na­
mi jasno wizję przyszłej Polski, Polski, 
którą my świadomi budowniczowie bu­
dujemy. 

Różnojęzyczną mlodżież gości.I łódzki ZMP 
l/łozn1owa z deleqatanJi radzi~"''"' 

I 

O tej nowej Polsce marzyły od wie­
ków pokolenia, o którą walczyli ci naj­
lepsi, a nam przypadła w udziale realJ­
zac ja tych pięknych marzeń i utrwa1e­
niq plonów zwycięstwa. Budujemy Oj­
czyznę robotników, chłopów i foteligen 
cji pracującej, Ojczyznę sprawiedliwo­
ści społecznej, socjalizmu. 

Zdajemy sobie sprawę z tego,- że w1e 
le jeszcze nąs czeka wysiłków na tej 
drodze, wiele pracy. Walka przeciei 
trwa. Bo przecież i teraz w warunkach 
demokracjj ludowej istnieje walk.i klus, 
bo przecież klasy posiadające nie rezy­

' gnują dobrowolnie, nie ustępt1ją pok(;r­
nie z naszej drogi. 

Toczy się walika w mieście i na wsi. 

I 

W mieście bruźdz.i speJmlant i właści­
ciel fabryczki, handlaIZ złote.m i nieurz­
ciwy kupiec, na '!VSi chce rzqdz.ć bied-
nymi - chłop bogaty, który nic prz-"bie demokratyczna w ogóle, jest gotowa do reali-
ra w środkach by wedrzeć się i do spół zacji uchwal, powziętych na Kongresie/" 
dzielni i na stanowiska admin.istra:yjne. Młodzieżowy działacz społeczny, stojący na 
W tej walce my wiemy co 11nm r'.Jbić czele radzieckiej delegacji Sizow z naciskiem 
wypada. W konkretnej coJ;;:enn<~j Qra- . podkreśla coraz bardziej zacieśniające się 
cy przy pługu czy krośnie real'z!ljtlllY więzy; szczerej przyjaźni, łączące między so-
~zasze hasła. Im więcej i le:;,ei prccu< " ~uJ "'u" ll"sc!llsmy w L<Ja:i;, u...:'.l.co• •• „.ow bą młodzież polską z młodzieżą radziecką. 

jemy, tym bardziej wzmacniamy potęgę warszawskiej Konferencji młodzieży pracują- „Szczere, oparte na uczuciu prawdziwego 
naszej Polski. Ruch wspó/3:1w:idni-::iwa cej. Rozmawialiśmy wiele z naszymi drogimi braterstwa, zbliżenie między młodzieżą na-
pracy objąć winien jak naj>z ~rsze rzesze . . . . . szych krajów, szczególnie mocno dało się od­
m/odzieży. Trzeba, by ZMP-owcv przo- kolegarm z zagramcy, co myslą 1 czują tak czuć podczas obrad Konferencji - mówi tow. 
dowali w tym dziele, by czynem dowie-! jak i my. Oto delegacja radziecka. Pytamy o Sizow. - Ten glębok.i 'kontakt wyr-aża się 
dli, że rozumieją swoje prawo -. wszę I wrażenia z Konferencji: przede wszystkim w tym zainteresowaniu ży-
dzie pierwsi w walce, w pracy i n'.luce. - Wspólna, nie'!nal chóralna odpowiedź: ciem i pracą polskiej młodzieży, jakie wyka~ 

J. F. ,,Młodzież krajów demokratycznych, młodzież zuje obecnie nasze mlode radzieckie pokole-

Wieik i;-'dz-:eii-Giid:i.iiiiiOliO 
W odległości 10 kim. od Skierniewic w pię j sio w życie wsi. Następnie zabrał głos '.E'd&n 

knie położonej okolicy leży Godzianów. Kto z tych, który poprzez progi godzianowsk!ego 
. . . . . Gimnazjum i Liceum szedł jak wielu innych 

po. raz pierwszy .zna!dzie_ si_ę w obrę~ie te] „p.o życie sięgać nowe", kol. Starzec Fe.'iks, 
ws1 łatwo zauwazy, ze me Jest to sobie taka obecny przewodniczący Wojewódzkiego Za­
zwykła, prz.eciętna wieś, jak wiele innych w rządu ZMP w Łodzi: - „życie G0dzian:iwa, 
powiecie czy województwie. Wspaniały bu- najmn~ejsze przejawy tego życia we wszystk!ch 
dynek Szkoły Powszechnej Gimnazjum ·I Li- dz_iedzmach były merozłączn_1e_ zw;ązar;e 7 tu-

. . ' , . . teiszą zorgamzowaną mlodz1ezą, z 3eJ walką 
ceum, Spółdz1eln10 Z. S. Chi„ Społdz1elnrn i oracą". . 
Mleczarska. Piekarnia Spółdzielcza, Spóldziel- Pf)tem nastąpił bardzo wzruszający moment. 
nia Budowlana, Betoniarnia Spółdzielcia - to Jedna z założycielek „Drużyny" z 1918 roku, 

dawna przodownica pracy godzianowskiego 
Kola, w podeszłym już wieku kob'eta, ubrana 
w ludowy strój wprowadziła za sobą na po­
dium grupę „weteranów", pierwszych godzia­
nowskich „drużyniaków". -Wąsate twarze go­

. dzianowskic~ gospodarzy, przeorane bruzda­
mi twarze godzianowskich gospodyń. Przodo­
wnica poczyna snuć wspomnienia. Trzydzieści 
lat temu.„ - zaczyna i wspomnienia s.nują 
się jedne za drugimi. t 

Wzruszenie zebranych osiągnęło swój pu:ikt 
kulminacyjny, kiedy „weterani" zaśp:ewali 
„drużyniarski" hymn. Spiewali dorośli, pode­
szli wiekiem ludzie, a śpiew brzmiał młodo. 

Po przemów:eniu kol. Jagielskiego I-go Pre 
zesa Kola Młodzieży w Godzianowie, zabrał 

głos najmłodszy kolega z godzianowskiego 
Koła ZMP - kol. Mozga Andrzej - syn Jó­
zefa Mozgi, członki' Zarządu Główne-go ZMP, 
starego „siewowca" i „wiciarza": 

„.„Wyście kładli podwaliny, my budujemy 
gmach, piękny dom dla całej zjednoczonej 
młodzieży polskiej. Waszego dorobku, wasze­
go olbrzymiego wkładu pracy i ofiarności nie 
zmarnujemy. Przeciwnie, z waszych doświad­
czeń, z waszej chlubnej historii czerpać bę­
dziemy nowe 5iły do nauki, do walki, do pra­
cy. Budować będziemy na waszych mocnych 
zrębach lepszą, szczęśliwszą przyszłość mło­
dego pokolenia Polski Ludowej". 
Słowa ślubowania młodego ZMP-owca 

brzmiały moc.no. 
Po części of:cjalnej nastąpiła część artysty 

czna, trwająca dwie godziny. Tańce. recyta­
cje, deklamacje były na niezwykle wysokim 
poziomie. Szczególnie W6paniale wypadla 
zbio rowa recytacja pt. „My awangarda". 

Na zakończenie ze W7górza gdzie odbywa­
la się uroczystość, popłynęły słowa hymnu 
~wiatowej Federacji Młodzieży. Popłynęły 
poprzez rozlegle pola, na których godzianow­
ski chłop w pracy i trudzie dnia codziennego 
tworzył i tworzy lepszą przyszłość swoiej 
wsi. ORACZ. 

rzeczy, które niestety nie w każdej wsi się 

spotyka. A Godzianów właśnie rzeczy te po­
si~da. Komu ma to do zawdzięczenia? To py­
tanie postawi sobie każdy obcy przybysz, o­
glądając wspaniały dorobek i osiągnięcia 

wsi. By dać na to odpowiedź, cofnąć się trze­
ba nieco wstecz. Do roku 1918, kiedy to na 
terenie wsi powst.a.lo Koło Młodzieży Wieiskiej 
„Drużyna". W ub. niedzielę właśnie obchodzo 
no trzydzie5toletnią rocznicę i5tnienia i dzia­
łalności młodzieżowej Kola godzianowskiego. 
Był to wi_elki dla Godzianowa dzień. Trzydzie 
ści lat jednak w życiu Godzianowa to szmat 
czasu, który swe piętno wycisnął na życiu 
całej wsi, na życiu całego młodego pokolenia 
godzianowskiego. Zaczęło się od „Drużyny", 
by poprzez ,,Siew" i „Wici" dojść do tego, 
czym jest dzisiaj młodzież godzianow3k3 -
Kołem Związku Młodzieży Pol5k.iej. Ta trzy­
dzieści lat - to okre5 pracy i walki. Okres 
kształt.ania oblicza ideologicznego i niestru 
dzonej pracy dla- dobra wsi polskiej. Trzydzie 
ści lat istnienia Koła Młodzieży w Godz'.ano-. 
wie, to twarda, śmiała i rewolucyjna draga 
młodzieży wiejskiej, która w histor;i g;:idz'.a­
nowskiego Koła znajduje swój wyrnz. 

-----~=--=.--""-~ . ...-.-------~---..-."""~-

Nie było nikogo w Godzianowie, ~to by w 
ten uroczy5ty dzień głęboko nie · przeżył lego 
faktu. Na wzgórzu, z którego rodaca s l ę 
piękny widok na całą wi1ś, i okohc1.:ie i:x1la 
zebrało się około prutora 1 tysiąca osób. U:o­
czystość zagaiła <przewodnicząca miejscowe­
go Koła ZMP kol. Wandzia, która w krótkich, 
prostych słowach zobrazowała cały trzydzic:>sto 
letni dorobek, jaki godzianowskie Kolo , wnio-

ORGAN • 

• nie domek z piernika ... To 

Ściany -z ziarn i kłosów, dach słomiany, a całv ten domek 
„dożynkowy" jest dziełem IQłodzieży powiatu łódzkiego 

; 

nie. W bezpośrednich rozmowach, prowadzo• 
nych z polskimi kolegami, wyczuliśmy, iż 
polska młodzież jest teraz ogarnięta tym sa­
mym zapałem co .i my, młodzi obywatele 
ZSRR. Młodzież polska dąży do odbudowy 
swego kraju tak jak li my wytężamy obecnie 
nasze siły nad dziełem realiz!}cji 5-ciolat:kii I 
to nas właśnie łączy i jeszcze więcej zbliża". 
Wśród delegatów widzimy przedstawicieli 

młodzieży memal wszy6tk:ich narodów radziec 
kich. Pobłyskując czarnymi oczyma, młoda 
delegatka z da:ekiego, słonecznego Uzbeki-st.a.­
nu - Juldaszowa - opowiada nam o pracy 
młodych Uzbeków, na plantacjach bawełny. 
Jułdaszowa pracuje na czele brygady mlD-­
dzieżowej, złożonej wyłącznie z Uzbeczek ·i 
Uzbeków. Sama wyrabia 285 prqcent narmy. 
Zo5lała odznaczona zaszczytnym tytułem Bo­
haterki Pracy Socjalistycznej. Ale nie zapo­
mina o nauce. Znajduje czas na poważne stu­
dia w zakres:e rolnictwa, głównie zaś dzie· 
dziny hodowli bawełny. Mówiąc o swej co· 
dziennej pracy, z-a.znacza, iż jej brygada mia­
ła ostatnio zadanie z-ebrać w ramach po­
wszedniej nor~ 37 centlł,.arów łiawełny, ze­
brała zaś 86,5 centnara. 

I 

Młoda Uzbe<'Zka jest nie tylko przodującą 
pracownicą, lecz również jest znaną na swym 
tere.n:e działaczką społeczną, czy ;rnie i ak­
tywnie pracującą wśród miodzieży uzbeck iej. 

„Moja matka - powrnda Jułdaszowa - no­
siła zasłonę tak zwaną „czadrę" na twarzy, 
nie umiała am pisać, ani czytać. Gdy była 
młodą pracowała nieraz po 14 godzin na po­
lach bogaczy za suchy dosłowme ,kawarek 
chleba. Wiejska młodzież uzbecka podówczas 
nie mogla marzyć o żadnej nauce lub innej 
pracy, niż praca na polu, wyzyskiwaczy. 
Wszystkie drogi były przed nią zamk11ięte. 
Wieikiemu Październikowi zawdzięczam wszy­
stko nawet to, że przyjechałam obecme na 
Konferencję . aby wspólnie z młodzieżą innych 
krajów radzić nad przyszłością i drogami ży- 1 

ciowymi mlodego demokratycznego pokole-
nia". (pow) 

~>:.t~i:_y_~ 

Nasze koło ·w Dąbrówc·e 
Kolo Zwią_zku Młodzieży Polskiej 'w Dą°Jrów 

ce Wielkiej powstało niedawno, bo dop •ero 
24 czerwca 1948 r. Jest w : ęc bardz.o młodyn}... 
Od samego początku kolo przystąpiło energi­
cznie do pracy i już dnia 22 lipca urządziło 
uroczystą ąkademię poświęconą czwartej rocz 
nicy PKWN. 

Dwóch członków koła brało udz i ał w Zio­
cie Młodzieży Pelski Ludowej we Wrocławiu. 

Po zjednoczeniu-koło ze zdwojoną ener· 
gią przystąpiło do pracy nad zorgan '. wwan:em 
dożynek gromadzkich, które odbyły się dma 
15 s ierpnia br. Członkowie koła z pełnym po­
świ ęceniem pracowali. nad przygotowan;em 
programu dożynkowego, W przeciągu dwóch 
tygodJI wszystko było go to we. Dożynki uda· 
ly się bardzo dobrze. Miejscowa ludność za­
dowolona z Dożynek, spoglądała z · pełnym 
uzna.niem na młodzież zorganizowaną z. M. P. 
Dąbrówka Wielka godn '. e obchodz i ła „Sw1 ę 

to żniwne". Dożynki w Dąbrówce Wie>lkiej 
odbyły się po raz pierwszy, lecz obecnie od· 
bywać się będą corocznie. 
Koło ZMP w Dąbrówce Wielkiej liczy obe­

cnie SO członków. Nowi kandydaci napływają. 
Kolo przekonało młodzież niezorganizowaną 
o słuszJfości swej Sprawy. 
~olączką kola jest brak własnej świetlicy, 

ktorą st~ra_r:iv s;ę za _wszelką cenę uzyskać. 
W naJbhzszym czasie koło założy bibliote· 

kę, która służyć będzie równiP.ż dla całej gro 
mady Dabrówka Wi-elk.a. .Sow. 
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GLOS KUTNOWSK 

Kronika m. Kutna Czyste zboże do zasiewów 

KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, 21 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: Joanny, Bernarda. 

.WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. ·o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 -
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - · 102 
Za,rząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

Od 1 września b. r. Powiatowy Zwią­
zek Gminnych Spóltlzielni „Samop<:>moc 
Chłopska" w· Kutnie i ws:Z.ystkie Gmin­
ne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" 
przystępują do akcji rozprowadzania 

zbóż siewnych, oryginałów i pierw­
szych odsiewów kwalifikowanych. Rol­
nicy mogą nabf'wać to zboże na nastę­
pujących warunkach: przy nabywaniu 
oryginału rolnik płaci za 100 kg. żyta 

Obfitość OWOCÓW. i warzyw 
Znajdujemy się w pełni sezonu let­

niego. Aby zorientować się jak przed­
stawia się sprawa podaży i cen, udaje­
lny się w dzień targowy na rynek w 
Kutnie. 
Najwięcej na rynku jest owoców i 

warzyw. Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych drzewa owo­
cowe obrodziły w tym roku dość obfi­
cie i rynki zapełnione są owocami, któ­
rych ceny nie wykazują dużych wa.hai1 
i są przystępne dla świata pracy. Cena 
jabłek . kształtuje się w grinicach (w 
zależności od gatunku) od 35 do 70 zl. 

za kg., gruszek od 4.0 - 80 zł. za kg. 
śliwek zwykłych od 40 - 60 zł. i renk­
lod od 40 - 70 zł. za kg. 

Warzywa tak~e są dość tanie a naj-' 
droższe z nich pomidory kosztują 50 
zł. kg. Na resztę warzyw ceny wahają 
się w granicach od 10 - 40 zł. za kg . 

Z zadowoleniem trzeba stwierdzić, 
że zaopatrzenie rynku w cebulę, której 
brak było w ub. roku uległo znacżnej 
poprawie. Obecnie cebulę można na­
bywać w dowolnych ilościach po 30 
zł. za 'kg. 

Termin zgłoszeń na wycieczki 
na Wystawę Ziem Odzyskanych we Wrocław,u 

Jak już donosiliśmy powiat kutnow-1 do dnia 21 b. m. Wy jazd do Wrocławia 
ski organizuje wycieczki na Wystawę nastąpi nieodwołalnie bez względu na 
Ziem Odzyskanych do Wrocławia. ilość zgłoszeń w dniu 4 września (w .so­
Pierwsza wyc'iec7.ka. miała wyjechać d. botę) w godzinach popołudniowYch, a 
21 sierpnia tj. w soootę. Termin zapi- przyjazd w poniedziałek 6 września 
sów upłynął dnia 16 bm. Wobec tego bm. 0 godz. 10 rano. 
jednak, że w ostatnich dniach daje się 
zauważyć duży naj,)ływ zgło~ze11, -Ko­
mitet Própagandy rowiatowej Rady 
Narodowej w Kutnie postanowił prze­
dłużyć termin przyjmowania zgloszeil. 

Zapisy w dalszym ciągu przyjmuie 
sekretariat Powiatowej Rady Narodo­
wej w Kutnie i wszystkie Gminne Ra-
dy Narodowe. Zch. 

1!=.:~~a:_ ~!?~0~~!1: · . T~ej . szac~o'!y 
/ 
/ . 

kal u Powiatowego Związku Gm_ innej I Powiatowa _:8-ada Zw~ązkow Z8:w~do dla zwycięzc~w. J a11. .. się ~ow1aduJemy 
, . . · wych w Kutme -zorgamzowała ehmma do sekretariatu Związków Zawodo-

~~J?Oł~zielm d S~~ ... op_om~c C,hłop.1>k~ ... ·w c.yjny tui;:niej dla szachistów. Protekto- wych wpłynęła już pierwsza na~roda 
;Kjitme (dttwnieJ_ Wspolna Praca) od- rrut nad eliminacjami objął starosta. ufundowana przez Szadkowskiego Sta-
15ędzie się konferencja ~prezesów Za- Tomczak Jan i ~~kretarz Powiatowej nisława, właściciela sklępu galanteryj­
rządów Gminnych Związków Samopo- Rady Związków Zawodowych w Kutnie nego. Jest to popieiniczka ozdobiona 
mocy Chlopski~j przedstawicieli władz Banasi~ J_an'._ pięknym koniem na postumencie, wy-

, . .'. _,. ' W związku z tym Powiatowa Rada konana ~ brązu. Będziemy podawać in-
urzędow oraz mstytu~.11 ~osp?darc~ych Związków Zawodowych zwróciła się z formacje o wpływaJących nagrodach 
w sprawie gospodarkl spółdzielczeJ. apelem do wszystkich instytucji pań- oraz o wyn~ach eliminacji turnieju 

Zch. stwowych, spółdzielczych i prywatnych I szachowego. Zch. 
o fundowanie indywidualnych nagród 

W ·Walce o· nowy typ spółdzielcy - ideowca 
Ogólnopolska konferencja kierowników wydziałów społeczno-wychowawczy~h Spółdzielni Spożywców . R. P. 

W dniu 19 bm. rozpoczęła się we pracy społeczno · wychowawczej. Dal·R człowieka, otrzyma od nas pełną pomoc. 
Wrocławiu dwudniowa ogólnopolska szym zadaniem, stojącym przed spół· Obecnie jesteśmy w marszu od Polski 
konferencja kierowników wydziałów dzielczością jest rozbudowa spółdzielczo Ludowej do Polski Socjalistycznej i w 
społeczno - wychowawczych Spółdzielni ści produkcyjnej oraz rozbudowa spół· tym okresie musimy wychować nowy 
Spo~ywców, z udziałem ponad 400 o- dzielczości na wsi. Dopiero po zrealizó· typ działacza - ideowca. 
sób. Na konferencję przybyli: prezes waniu tych postulatów spółdzielczość hę W dalszym ciągu obrad wygłosili re-
( enlrałnego Związku Spółdzielczego po dzie miała charakter ma-sowy. feraty: poseł żerkowski na temat „Ro-
~e~ O~hab, ~reze~ Rady Na~z?rc.z~j Spół Wielk.i nacisk położył poseł tow. li i zadań spółdzielczości spożywców w 
...z1el111. Spozywcow - Olesmck1, .Prze~· Ochab na sprawę szkolnictwa spółdziel· Polsce Ludowęj" oraz ob. Niczman na 
stawlc1ele na.czel~ych władz parb~ ~ow czego; które w najbliższej przyszłości temat: ,,Zadania i metody pracy społecz· 
l~cznych, zw1~zko~. z<"wodowych 1 !tez· poddarre zostanie gruntownej reorgani- no • wychowawczej spółdzielczości spo-
rne :.raproszen1 ~osc1e. . zacji. Każdy, kto wykaże głębokie przy żywców"„ 

O!:ir ad~ zagaił dyrektor ~W'f(.1 z .• ~eNr· wiązanie do mas pracujących i zrozu- W godzina-eh p' opołudniowych zebrani 
zy ;110 ':1str11kcy J;.t"go „ ::>r;n!en1 mienie nowego ustroju gospodarczego 
!~ryn~! ktor·1. w kr?ik1ch s!J.~ach pr ~Hl- _ zakończył poseł Ochab - . nie oparte wyłonili 6 komisji, które przystąpiły do 
1..chv11 zadJrna stojące prz~n 7ja").dern go na ucisku i wyzysku człowieka przez pracy. 

Po zobrazowaniu dorobku spółd:i"ei· 
czości ob, Bry.ro zakończy!: Przez akty­
wizację pracy społeczno - wychowaw-
czej musimy uzyskać dalsze tysiące no· tt:"11tma111111111111 1111111111111111111u1111111111111111111111·11 

wych członków, którzy wspólnie z nami 
będą budować Polskę Ludową" • Przygody 

Jasia 
Po powołaniu prezydium zabrał głos 

poseł Ochab, który w przemówieniu 
swym zaakcentował mocno potrzebę 
ścisłej współpracy spółdzielczości z kia· 
są robotniczą. „Dla naszej ideologii trze 
ba zdobyć miliony nowych gospodarstw 
drobnotowarowych. w· tym celu musi· 
~y wzmocnić wysi~ki nad wychqwa· w,. e rc'1p1' ęt y 
mem nowego człowieka. ! 

Po połączeniu się obu partii robotni· 1 _ 

czych stworzą się podstawy do ofensy- 11111111:1l'1111111111n1u11:1111u11an1:1111m111111n1111111n1.1 
wy socjalizmu. I tutaj przed spółdziel-
czością stoi wielkie zadanie w zakresie Dla ubogiego! Co łaska! Tyle! 

lub pszenicy 130 kg tego samego gatun 
ku zboża konsumcyjuego albo 100 kg. 
zboża za 100 kg. i <loplaca różnicę ceny 
w gotówce. Ewentualnie też może na­
być je wyłącznie za gotówkę. 
Przy' nabywaniu pierwszych odsiewów 

za 100 kg. zboża siewnego rolnik pła­
ci 110 kg. zboża konsumcyjnego lub 
100 kg. za 100 kg. lJrzy dopłacie różni­
cy ceny lub wyłącznie za gotówkę. 
Każdy dobry gospodarz winien jak 

najszybciej zaopatrzyć się w to zboże, 
krtóre niewątpliwie w roku przyszłym 
zapewni mu dobre i obfite zbiory. 
Szczegółowych informacji co do ceny i 
warunków zakupu udzielać będzie Po- · 
wiatowy Z\v!§,zek Gminnych Spółdziel­
ni „Sam:opomoc Chłopska" oraz wszy­
stkie Gminne Spółdzielnie Samopomo­
cy Chłopskiej. 

SLADY GRODZISZCZA SŁOWIA:SSKJEGO 
ODKRYTO W STARYM GDAŃSKU 

Prace wykopaliskowe w Starym Gdańsku 
prowadzone przez prof. Jażdżewsk iego z Uni­
wersytetu Łódzkiego dały nadspodziewane wy 
niki. W toku poszuk iwań udało się odkryć 
pod 2-metrową p0wierzchnią ziemi ślady daw 
nego grodziszcza sprzed 1000 lat. GrodzJszcze 
to, o budowie typowo ·słowiańskie j ul egło znl· 
szczeniu podczas pożaru . Mimo to jednak 
zachowały si ę w dobrym stanie fundamenty 
i klepiska kurnych chat, drewniane jezdnie 
między domami, liczne naczynia domowe, 
przedmioty codziennegq użytku, kości zwie­
rząt domowych, ryb, ptaków, a nawet zwę· 
glone części odzieży i obuwia. Wszystkie przed 
mioty, po dokładniejszym zbadaniu wskazu· 
ją że gród zamieszkiwany był przez ludność · 
pqchodzenia słowiańskiego. Wykopalisko o 
wymiarach przeszło 200 m kw. znajduje się u 
ujśc' a . rzeki Raduni do Motławy. 

POLACY Z WESTFALII 
WRACAJĄ DO l<RAJU 

Do Wałbrzycha przybył transport r~patrfan· 

tów z Hamborn w Westfalii liczący 197 osób. 
Większość z p~zybyłych osiądzie na Gói;n:Y.ln 
Sląsku. 

'T'A.TEMNTCZE PIECZARY POD'ZIEMITE 
ODKRYTO W ·PUSTYNI BŁĘDOWSKIEJ 

Padczas budowy magistrali kolejowej z 
Katowic do Pustyni Błędowskeij po wysa­
dzeniu skały piaskowej odsłonięto w Szo­
pienicach na znacznej głęboK"ości sklepie­
nie z kamienia łupanego i olbrzymie kory­
tarze podziemne, które do pevmej głębokó­
ści zalane były wodą. Urząd · konserwator­
ski przy Urzędzie Wojewódzkim . śląsko­
Dąbrowski.m. przeprowadziv natychmiast 
badania odkrytych korytarzy. Dotychczas 
w wyniku badań stwierdzono, że korytarze 
prowadżiły ze znajdujące.go się niegdyś w 
~wpienicach zamku i służyły miejscowej 
ludności, dając jej możność uchodzenia w 
czasie oblężenia poza teren obwarowar1y. 

Trudności w dokładnym zbadaniu kory­
tarzy, zalanych wodą, nie pozwalają na do­
kładne określenie ich długości i kierunku. 
Istnieje jednak prawdopodobieństwo, te 
prowad:ią pod rzekę. Wejście do nowo od­
krytyó korytarzy. zabez-vieczono do czasu 
pr zeprovc-ntlzenia szczegółowych badań. 

'fy oszuście! 
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TEAT ł" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpnii.. 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Z~{>Olskiej 

„!2;ABUSIA" z gościnnym wvstępe:i:n Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodeg-o 
pokolenia. Ohok Górskie.i biorą udział: E . 
Drozdowska, H. Krzvwicka, M. StróżyńskR 
Z. Truszko,vska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

, 
~Jsowna przegry a 

ale Łodożyńska dotrzymała słowa i skoczyła 1940 m. 
TEATR KOMEDTI MUZYCZNEJ „LUTNIA~ Na starcie zawodów l~kkoatletycznych SKOK W DAL MĘŻCZYZN :Na ringu 

Piotrkowska 243 Igrz ysk Zw. Zaw. stanęły najlepsze dyskobol- w konkurencj"i te1· startowali najlepsi 'Za- WARSZAWA (obsł. wł.) W dru<Tim dniu 
_; . ki polskie z Wajsówną, Dobrzańską i Stacho- 1 "" 

Dziś i dni n?sternwrh ~' godzim0 19.15 I wicz na czele. Zwyc:ężyla Dobrzańska (Kole- wodnicy polscy. Zwyciężył Adamczyk ~ rn- indywidualnego turnieju bokserskiego W 
. CNO'T'T,TW .A 7~T";A 1'-TNA , operetka w; jarze) bijąc 0 73 cm. Wajsównę (Włókniarze). kiem 705 cm., który jest dotychczas najlep- ramacMgrzysk Sportowych Związków Za 
3-r°f\ ?1d„„h J. G1lrertn. . . I Wvniki techniczne przedstawiają się nastęou- szym wynikiem zawodów. . wodowych r-0zegrano spotkania ćwierćfina 

Biletv wc7o6nip; efo .,,„b,:cfa: 1JJ .• P1ntrk0w , jąco: ' Wyniki techniczne: 1) Adamczyk (Kolej .) łowe. 
~i·a 10?.. ::1. of! godz. 17-ei w kasie teatr11 I 1) Dobrzańska (Kolej .) 38,91 m„ 2) Wajsów 705 cm„ 2) Kużmicki (Wlókn.) 677 cm„ 3) K!SZ Wczorajsza walka w wadz~ ciężkiej mię 
W n_iedzielę kr.sa teatru czynna cd godz. na (Włók n.) 38,0B m„ 3) Stachowicz (M i ędzy- ka (Chem.) 664 cm„ 4) Hofman (Kolej.). , 65~ dzy Klimeckim i Zmorz:vńskim zo5t.ała un~e 
11-eJ. związkowcy) 34,04 m„ 4) Głażewska (Międz- cm., 5) Szyguła (Wlókn.) 653 cm„ 6l Wohnski ważrii0)3-, gdyż sędziowie tego spot~arua 

PANNA MĘż.ATKA _ I zw'ązkowcy) 33,58 m„ 5) Bregulańska (Meta- (Spółdz.l 645 <.m. nie b:vl.JI upoważnieni do punktowania(!) 
TEATR KAMERALNY z Jerz.ym. Leszc1yńsk1m I !owcy) 31,77 m„ 6) Cieślewicz (Poczt.) 29,87. Finał w skoku wzwyż w konkurencji żeń- Zarzadz0"'1.o powtórzenie walki, lecz prze-

skiej: 1) Penncrs (Kolejarze) 1,40 m., 2) ~an- ciwnik Klimeckiego nie stawił się· na ringu 
Teatr Kameralny m;rno wielkiego po.wodze- PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET kówna (Metalowcy) 1,40, 3) Łodozynska i odd:>ł punkty w. -0. 

nia, '!-e względu. na oąranic~ony termin qra~ j Stawka była tu bardzo wyrównana. 6 zawod (Włókniarze) 1,40, „ . • . . Walki ćwierćfinałowe nie przyniosły 
będzie tylko k1lkakrotn1e świetną, p~łną ~u nfczek przekroczyło 10 mtr. Zwyciężyła bez- Finały oRzcz~pu w konkurencJl zcnslneJ:. 1) I specjalnvch niesnodzianek. Do półfinałów 
m0ru I sentymentu komedię J Korzeniowskie- apelacyjnie Bregulanka z Metalowców. Stachowicz (Międzyzw.) 36.66 m. 2) Szędz1~Je- zakwalifikowały sie: 
qo „PANNA MĘŻATKA" z Jer1·1m Leszczyt Wyniki techniczne: 11 Bregulanka (Metal.) rzówna (Cliemicy 36,38, 3) Góralska (Sp6ldz1el- Waga musza: Lindner (Snożvw.cy), Syl 
sldm w roli Ma 1ora. • , 11 ,46 m. 2) Pankówna (Metal.) 10,66 m„ 3) Tka ) 30 51 (C l · ) K · 1 (Włók · ) 
Obsadę pO'lostałych qłownych rol t,_ ... or7 ą cz"k "Ypóldz.) 10,59 rn., 4) Cieślewicz (Poczt.) cy · · ·· · · wester u {rowmcy argie marze 

. ' . . Renardowna, ' l:::iP . • Finał pchnięcia kulą w konkurencJ1 mę~lne.J: i Gorawski (Metalowcy). 
artyś~ sceny .kraKow~kl~J· Irena . . . . 10,52 m;, .5) ~ędz1elorz?wna (Chem. 1019 m„ l) Łomowski (Bu<lowlani) 14,66 m„ 2) Glerut: "'aga koo-ucia: Ku.hwa (Spółdzielcy), 
Antomna Klonska, Zbiqn1e"."' ~rzeradzk1 1 m~l.16) Brzesmows1;:a (KoleJ.) 10,03 mtr. to (Samorządowcy) 14 til 3) Krzyżanowski B , k (Ch · ) Grzvwocz (Górnicy' ) 
Reżyseria Jer?egn Leszczvnsk1ego Dek'JraC]e Ó ' • rzos a em1cv , • 
i kostiumy I- B. Przeradzkiej. . RZUT MŁ TEM (Sp6ldzielcy) 13,89. „ • • Stanikowski (Włókniarze) _ 

Kasa czynna od 11 do 13 1 od 15, tel. 123 02 1) Kocot (Kolej.) 43,71 m„ 2) Więckowski ~i~ał bieg~ ~a 800 m. w .k?nkuren~J1 }en- W?fj!-1' pió!k?wa.: zwycięzcy przedbojów 
(Kolej.) 42,01 m. 3) Kozubek (Rudow.) 40.3~, skieJ: 1) Cieśhkówna (Od~iczowcy) 2 ·21 •8 weszh do połfmałow. 
m„ 4) Szekiel (Metal) 39,36 m„ 5) Se_g ;et (Gór min., 2) Sumiń~ka (Cukro~nH·y) 2 :22121 3) W. aga lekka: Krysiak (Chemicy), Stefa-

Teatr Letni „RAGATET,A" Piotrkows'.rn 9,1 nicv) 38,21 m„ 6) Kupka (Włókn.) 33,53 mtr. Wasilewska (Metalowcy) 2:38,5. nif:lk (Włókniarze) Rademacher (Metalow-
NajweseJs7~ knmPdi~ ~ezonu pt. 11111111111111111i111111 ...• „ „„11„ ;. ;;1111111 11 11. ;! 11 111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111 11111 cy). 

MUSISZ BYC MOJĄ" łł • • • p I li • ł • Waga nółśrednia: Borcewski (Spółdziel 
Początek o qodz. 20-tej. Kasa czvrna przez ft11RJ,D m str7 .PJEe o SKI w p ywan1u cy). Grądkowski (Budowlani). ó • ) 

:ały dzień '.ld qodz. 10-tej, tel. 272-70. U 11. Iii I Mi «, n i Paliński (Cukr.) Michalak (G rmcy 
Uprzeirnie prosimy o wc·ześniejsze nabywa- Waga średnia: Kosowski (Budowlani), 

nie biletów. BBTS (Bielsko) - Bemówna ustaliła nowy .re Trzesowski (Włókniarze), Rapacz (Samo­
kord Polski na dys.ansie 400 m st. dow„ vsią· rzadowcy) Cebula (Cukrownicy). 

LETNI TEATR •• O~A" 
Zachodnia 43. tel. 140-02 I 

19.30 punkt. Kom"dia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna" 

H. Makowsłta w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka. W. Brzezifr;ki. 
M. Dąbrowski. Wł. Kwaskowski, T. Wo· 
łowski, L. S11durski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą z. Wiehkra. - Dekoracie: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stro.ie. 

• 

ADRIA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
2""rlZ. 18 ?A ?fi ~o IV ,...i~~z. 15.30 

BAJKA - .. Ostatnia szansa" 
godz . 17.30, 20 w n1edz. 15 

BAŁTYK - „Synowie" 
godz. 17 19. 21 w niedzielę 15 

GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 
i Za9rani<!znych Nr 26" 
godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18; 19, 20; 21 

HEL - .Xohiet'l sama" 
godz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 

MUZA - .,Okoliczn0śri łagodzące" 
qodz. 18.20 w n:edz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16 1 ~ :~o. 21 . w niedz. 13.30. 

PRZEDWlOśNIE - "Draqonwyck'' 
godz 17.30 20 w niedz. 15 

ROBOTNIK - „Kwiat miłości'' 
l!Odz. 17. 19. 21. w niedz. 15 

ROMA - „Monsieur la Souris'• 
g-odz. 18. 20. w niPf':>. . 15.30 

REKORD - „Belita Tańc1y" 
(:j'.ldz . 18.30, 20 30 w niediz. 16.30 

STYLOWY - .. Ta 1erreiica no-:y vigi1'~!1 !J" 
qnrlz. 16.30, 18.30, 20 .30 w niedz. ;4 "lG 

SWIT - .. Krinw6i'' 
qodz 18. 20 30 w n ~d2. 15.30 

TĘCZA - Zaklęta nar1ecrnna" 
qod1 17. 19, 21 w niedz 15 

TATRY (w oqr0riz1e) - „Miasto Bezprawia'' 
godz \4 30, 16.30. lfl.30. 20.30 w niedz. 12.Jn 

v-~ ..... \ - „Rol 0 ro" 
e;ortz. 17, 19, l!l. w niPrtz por·z. o gortz. 15 

Wł~óKNlARZ - „M1~~to Bezpiawia'' 
godz. \5 , 17. 19 21 w niedz. 13 

WOLNOśC - „Kn'i< k Out" 
godz 16.30. 18 30. 20,30 w niedz. 14.3fl 

ZACHĘTA - „W poqrini za mężem" 
godz . 18 20 30 ·w nierl'l 15.30 

To i owo 
Były zawodnik krakowskiej „Wisły" i 

wielokrotny reprezentant Polski Artur 
przeniósł się na Dolny Slą:::k i zasilił jedną 
z drużyn „A" klasowych. Artur prowadzi 

gając czas 6:22,0 rn ·n W11~a nółcieżka: Bork (T_.e"T\icv) Szczy-
Tytuły mistrzowskie w poszczególnych ko::i- pi(1ski (Kolejarze) Rudzki (Spółdzie1cy), 

kurencjach izd'.lbyh: Paterok (Górnicy), 
100 m st kclas. Janasówna „Orkan" (Kro•o- Waga ciężka: Flislikowski (Spółdz.) Kli-

szyn) 1:33. mecki (Spożywcy) Stec (Chemicy) i Jaskó 
2PO m st klas klasa - Dobranowska ła (Włókniarze). 

Janasówna (Orkan Krotoszyn) nowa 
mistrzyni Polski na 200 m. st. klasycznym. 

(„Cracoóia ') 3:32,9 
100 m st grzb. klasa I - Kurkówna „War­

ta'' (Poznań) l :41,6 
400 m st. cl:>w. klasa mistrzowska - Be­

mówna (BBTS·B1"elsko) 6:22;0 n-0wy rekoro 
P')!ski. 

S'ltafeta 3x100 m st. zmien. klasa I - „War 
ta'' (Poznań) 5:01,4. 

Konkurencie męskie: 200 m st. klas. klasa I 
- Nikodemski „Zjednoczenie'' (Łódż) 3:07.2. 

100 m st. dov.. klasa I - Jerra „Filmowiec" 
(ŁódżJ 1 :08,6. 

400 m st dow. klasa I - Jerra „Filmo·.„iec'' 
(Łódź) 5:56,5. 

100 m st. grzb, klasa I - Zając „KSZ) 
(Ostfow ' ee) 1:24,1. 

400 m st. klasa m:st1z'.lwska - Pam)ld „PJ 
lonia" (Bytom) 5:34,5. 

1.500 m st. dow. klasa rnistrz'JJ/ska - Gien 
!owski „Polonia" (Bytom) 22:49. 

Szi'afeta 4x200 st dow. wlasa I - , i'olo11ia'· 

I 
1Byt'Jrn) 10:51.7. 

Sztafeta 3X100 st. zmien. klasa I - „Warta" 
!Po'lnań) 4:05 4. 

Punktacja mistrzostw: 1) „Pulon'a" (Bytom) 
- drużynowy mis~rz Polski - 192 pkt„ 2) 
„Piast"' (Gllw '.Ce) - 169 pkt.. 3) BBTS (Biel­
skoko) - 84 pkt.. 4l „Pogoń" (Kat'J\\>ice) -
59 pkt., S) „Warta" (Poznań\ - 42 pkt., 6) 
„Grom" (Gdynia) - 37 pkt. 71 ,Orkan'' (Kro 
oszyn) - 29 pkl 8) .„Z1edn0czenie" (Zabrze) 

Na nr1wootwartym basenie pływackim s.a- - 27 pkt. 91 „Cra< iv;a'' (Krakówl - 17 pkt 
d onu Olirnp1Jskiei]o we Wrocławiu zak'.lńczo- IO) „San'' (Poznań) - 14 pkt. 11) „Siemiano­
ne zostały tr'lydn ;owe m,ist.rzost~a pływack e 

1 

wiczanka" - 13 pkt. 121 „Leg•a" (Warsza· 
Polski w konkurenc]l pan t panow. W ost1t- wa) - 10 pkt . 13) „Elektryc'ln lŚĆ" (Warsza­
niw dniu zawodów dosk ·Jnała zawodn :CTki:i wa) i AZS (Wro:law) - po e okt 

ra ia „ 

z • 2: ro z 

Dźwiganie ciężarów 
W ramach ·Igrzysk Sport-0wych Związ­

ltów z„.wod0ivyr11 odb"ł ~ię turniej w pod­
noszeniu cieżarów w tróbo.iu olimTJi.iskim. 
w skład którego wchodzą: wyciskanie, 
nfanie i podrzut. Przed zawodami odbY,l" 
sie ćwiczenia pokazowe z omówieniem j,5 
Gzr>7.~góln:vch faz podnoszenia ciężarów. : " 

W poszczególnych kategoriach uzyskan.) 
następujące wvniki: waga kogucia: 1) 
J~aczrmn:-czvk (Górn.) 'vvciskanie 65 kg. 
rwanie 70 kg„ podrzut 90'kg., razem w trój 
l:-0ju 225 kg. 

2) Głow::-r''i fłfiędzyzw.) 70 - 60- 87,5 
l:g-. razem 217,5 kg. 
~) Scigała (Metal.) 62,5 - 62,5-82,5 kg. 
1'?'7,"''Il 207,5. kg. 
Wa~q piA-'rnwa: 1) Niedziela (Metal.) 

75 - 75-100 kg., razem 250 kg. 2) Jun­
kert (Górn.) 67,5 - 65-85 ~ razem 217.5 
kg., 3) S'.lbccik (Che;n.) 6~,5 - 62,5 - 85 
r?.zem 2:10 kg 4) KU')"7--l{ (Kolej.) 60 -
62,5 - 83 - razem 207,5 kg. 

Waga lek](~ 1) Herok (Metal) 75-80-
100 razem 21''1 kg. 2) Krf:lkowski (Kole~) 
65 - 80 - 95 rP.zem 240 kg. 3) Słowik 

G-'im.) T'i-70~90 raz~"l 235 lti;. 4) Ce­
rech <Budowl.) 70 - 67,5 - 95 razem 
'?~2.!5 kg. 
Waga średnia: 1' ~adowski (Budowl.) 90-
95-100 rp,;em 2'}2,5 k~ .. 2) Szklarz (M­
trlgm) 82,5-82.5 -107,5 razem 272.5 k~. 
3) Witek (Górn.) 80-82,5-100 razem 
262 5 Y-g. 

Wa!Za półriężkf': 1) Dajnowiec (Między-
7.W) 85-92 5- 115 razem 29~.5 kg. 21 
AugPst•m (Metal.) 82.5 -82,5-112.5 ra 

w finałowym spotkaniu o puchar Davisa zen-i 211.5 k~. · 
Nowy JORK ( b ! ) W B t . . . . . Wa~a ciężka: 1 Witu<:,ki (Chem.) 97,5-

o sł w . . os ome r0zpo- wowo 1 Il!ere9ulam1e l przegrywa 2:6. Se• 9f'-117.5 r?..Zel11 '.'!O'.i,5 ki:;. 2) Pluciński (Ko 
częło się f1rtalowe spotkanie mi~dzy~trefowe trwał 23 ~inuty. . . lei.) 95-83-107.5 razem 287.5 kg„ 3) 
o puchar Davisa między zwycięzcą strefy ame . W drugim - walka 1est .barj. i zazarta He.idel~ (l'fotal.) 95-85-107.5 razem 

, . . . jednak (iu1st iest w dalszym c1ąqu lepszy i wy 1 "37 5 k 4) K , b· (G · ) 75 77 5 
rykansk1e1 - Australlą i fmallsq s.refy euro- nrywa 13:l l Trzeci set był i·uż· tylk forma!- '-' • .g., "~"' 1 a orn. -- ' -

· k · c h ł · I " · 0 1 rio r~ 7"""' 9fi2 fi kg-
peis 1e1 - zec '.l~ owac1ą. .. nością. Australijczyk wygrał go w ciągu 12 -·--·-~-··--· --·------·----

W pierwszym dnrn me :zu Australijczycy nlinu: w stosunku 6:0. 1: -. - -
wygrali obie gry pojedyncze i prowadzą w W druq;ei 9rze mistrz Cze-:hosł'Jwacji Dillb- IL "l"HCfff .f:.-S.:!! 
stosunku 2:0. ny spotkał się z Australijczykiem Sidwe,;eni.1 U I i•I"' "I 

Mecz rozpoczęła spotkanie mistrza Austr'\Ll Spotkanie zakońrzyło się po 3-godzinne1 qrze waga mo Oi!JA lSCl. 
Quist:a z druqą rakietą Czechosłowacji Cerni- zwycięstwem Australi:czyka ·N st·i;11nK'J ·G.3, S kc· M t . LKS ·„ri · 
!c'em. J.11e1wsze90 seta Cernik gra burd·z0 ner- 5:2 0:11 14·12 - e J~ , 0 o~owa. zaw~ ... --am1~ 

· · ' · · wszystkich irnlf'~nw. kr6rzy me byh obecni 

P - I j L 
0

_. d Z_. na ostatnim zebraniu, że wyjazd do Zabi-za 
61 · r.Jtt(' r tih:' n'l. Zjazd Pl:.> 1'detowy n?Stą.ni w sobotę dnia 
tli B .::!lfl 21 bm. o godz. 16-ej z Placu . Leonarda 

bez wzg;ędu a pogodę. 
pozazdrościć Krakowowi może 

* szym czasie szereg meczów międzymiasto- nie z piłkarzami śląskimi rozegrają na 
Dziś w Szczecinie 
walczq piłkarze LKS-u 

jedn-0cześnie treningi tej drużyny. Piłkarze krakowscy rozegrają w najbliż 

1

5 października piłkarze krak.owscy wspól-

. . . wych i międzyn'.'.rodowych. W dniu 22 sierp Sląsku mecz międzynarodowy: ,,Dynamo" 
Wielokrotny repre7:ntant Polski Matias nia reprezentacja „Orląt" zmierzy się w (Moskwa) _ team Sląsk _ Kraków. Drużynowy mistrz polski w boksie LK.~ 

„Polonia" (Bytom) przenósi się do Wro- Tarnowie z reprezentacją- lfliasta. 2 wrze- „Orlęta" krakowskie rozegrają w dniu Łódź walczyć będzie w sobotę 21 bm. w 
cławia i obejmuje sh"'"1owisko trenera je-1 śnia reprezentacja Krakowa , rozegra na 29 ~ierpnia w Chrzanowie mecz z reprezen I Szczecinie z miejscową „Odrą". 
dnej z drużyn „A" klPsowych. • Sląsku z~wody z C;?klu mec~o~ o puchar tac~ą Chr~anowa, a w dniu 5 września LKS przyjeżdża w najlepszym składzia 

• lsp. Kah:1zy. W dnm 8. wrze~ma rczegrany zmierzą .się z reprezentacją Rzeszowa w z Kamińskim, Olejnikiem, Pisarskim i Zy-
zostame w Krakowie międzynarodowy Rzeszowie. lisem Drużvna Od " t · t 

Napastnik war-n"1~kiej ,.I.~~•i" - Szy mecz P.iłkarski Kraków - Praga. 12 wne- Pierwszy team juniorów Krakowa roze-
1
· · kl d · ·"B r~. 

1
wyps ąpi "!' nas ępu 

• ~ ~mia reprezentac'a Krakowa rozegra "' ri • 11 • · k · · · · ącym s a zie· ar„1e • anow1cz, Stopa, 
mański również przeniósł się do Wrocławia · . . J • , •• w ra- ,ra w ' wrzesma spot ame z Ju~ora Kukulak M 1 i.: Wil k S dz' . 
. ł . N~ PZPN ril " mach Jubileuszu 25-lecia Łodzk1ego Okrę- mi Lodzi. w L-Odzi a w dniu 18 września . - ' a ews..,.,. cze , a isz l De 
i zosta .zatw:er"""o.ny przez „ 4 a ,,A gowego ::-.~iązku Piłki Nożnej zawody o z juniorami Budapesztu, jako przedmecz riną:er, 
klasoweJ druzyny CPN „Gaz • puchar śp. Kałut,y z reprezentacją Łodzi. zawodów Kraków - Bud8J)es.zt. . . D-028529 


